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W.zmacniaicie b_rałerskq więź wszystkich p~triotów polskich „ 
Oiczyznył -:-- parłyi~ych i bezparłyinych, w pracy dla· rozkwitu nasze1 
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OSIĄGNIĘCIA STALINOWSKIEJ PIĘCIOLATKI 

--~111 111111111111111111----

W wyniku czwartej piędo·latki 

w porówn.aniu z rokiem 1940 wzrosły: 

310 proc. 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

produkcja pługów · traktorowych o 
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Nr 114 - ROK Vll. PIĄTEK 27 KWIETNIA 1951 ROKU CENA 10 GR. 

DO WALKI O POKOJ I ZBUDOWANIE KOMUNIZMU 
Powrót Prezydenta Rit> 

z wizyty w Be1·linie 

~: ' ·~1~11i~1r'1~ 
Hasła KC WKP (b) na 1 Maja 1951 roku (skrót) ::;>:~ 

MOSKWA (PAP}. Komitet Cen­
tralny Wszechzwiązkowej Komu­
nistycznej Partii (bolszewików) 
oglosił hasła na 1 Maja 1951 roku. 

Oto pierwszych dwanaście ha­
seł: 

1. Niech żyje 1 Maja - dzień 
n1iędzynarodowej solidarności mas 
pracujących, dzień braterstwa ro­
botników wszystkich krajów! 

2.Braterskie pozdrowienia wszy­
stkim narodom walczącym o po­
kój, o demokrację, o socjalizm! 

3. Braterskie pozyrowienia ma· 
som p1·acującym krajów demokra­
cji ludowej, kroczącym pewnie 
drogą ekonomicznego i kultural­
nego rozwoju sw:vch krajów, dro­
gą budowy socjalizmu! 

4. Niech żyje wielki naród 
chiński, który wywalczył wol· 
nośf i niezawisłość swego kraju i 
buduje pomyślnie nowe życie! 

Niech żyje i wzmacnia się niena· 
ruszalna przyjaźń i współpraca 
narodów radzieckiego i chińskie· 
go! 

5. Braterskie pozdrowienia mi­
łującemu wolność narodowi ko· 
reańskiemu, walczacemu bohater­
sko o wolność? i niezawisłość swej 

• 

ojczyzny przeciwko interwencji 
zbrojnej obcych najeźdźców! 

6. Pozdrowienia demokratycz­
nym siłom Niemiec, walczącym o 
żywotne interesy narodu nie­
mieckiego, o zjednoczo-ne, nieza· 
wisłe, demokratyczne, miłujące 
pokój Niemcy! 

7. Pozdrowienia okryt.~·m chwa­
lą patriotom jugosłowiańskim, 
pr-0wadzącym walke w:vzwoleńczą 
przeciwko reżimowi fas7.ystowskie 
mu w Jugosławii, o niezależność 
swej ojczyzny od imperialistów! 

8. Braterskie J>Ozdrowienia na· 
rodom krajów kolonialnych i za­
leżnych, walczącym o swą wol­
ność i niezawisłość narodową! 

9. Niech żyje przyjaźń narr.'16w 
Anglii, Stanów Ziednoczon:v1·h i 
Związku Radzieckiego w ich 
walce o pokój na cahrm świcc:icJ 

10. Ludzie prncy wszystkich 
krajów! Pokój będzie zachowany 
i utrwalony, jeżeli narody ujmą w 
swe ręce sprawę zarhowania po­
koju i będą broniły jej do końca! 
Rozszerzajcie i wzmacniajcie po· 
tężny front obrońców pokoju! 

11. Obrońcy pokoju na całym 
świecie! Demasku_jcie i udarem­
niajcie zbrodnicze plany agresji 

Zbliża SI~ ł Maja 
Wśród pięknej, wiosennej pogody zbliża się dzień 1 Maja. W mieś· 

eie, w województwie'panuje nastrój przedświąteczny. Radość, oczeki· 
wanie majowego święta goszczą w sercach ludzi, a wraz z tym uczu­
ciem wzmaga się na.pięcitt twórczej pracy, jaką łódzka klasa robotnicza, 
jaką chłopi wojewódrlwa witają 1 Maja. Ta atmosfera znajduje 
swój wyraz· na ulicach miast~ - zakwitają czerwienią wystawy skle­
powe, przygotowuje się dekoracji': domów. Całe miasto żyje dziś :r.bli~a­

jącym się Swiętem Pracy. 
W fabrykach dobiega końca walka o wykonanie zobowiązań. Ileż 

trudu, ile wysiłku, ile gorącego uczucia włożyli wszyscy uczestnicy 
Czynu Majowego w realizację swych ponadplanowych, spontanicznie 
podjętych zadań produkcyjnych! Z jakim niespotykanym entuzjazmem 
wre praca w tkalniach, przędzalniach, dziewiarniach, w halach fabry 
metalowych! Przełamując samych siebie, zwalczając trudności, robotni· 
ey co dzień donoszą z triumfem, że oto pobili swe dotychczasowe rekor· 
dy, że przekroczyli zobowiązania, :ie Państwu, :ie społeczeństwu dają 
więcej niż przewidywał plan. Trudno wymienić wszystkie osiągnięte 
już sukcesy. '.l'kalnia elektryczna ZPB im. Dzierżyńskiego na '7 dni 
przed terminem dała ponad plan 57.000 metrów. Dodatkowa produkcja 
ZPW im. Reymonta stanowi wartość 57 tys. zł. W ZPB im. Róż:v Lu­
ksemburg wygospodarowano ponad plan 960 tys. zł. 

I na wsi święci triumfy CzYn Majowy: spółdzielnia w Wiączyniu 
na 9 dni przed terminem ukończyła siewy. Chłopi naprawiają drogi, 
likwidują ugory, zalesiają nieużytki. · 

Ludzi w Czynie Majowym ~rasta tysiące. W atmosferze radości, 
wzmagającego się uczucia patriotyzmu i internC1.cjonalizmu, l>Ogłębiają­
cego się zrozumienia swych zadań klasa robotnicza osiąga niespo­
iykane dotychczas wyniki w produkcji. Piszą o tym szczerze na łamach 
„Głosu Robotniczego". „Stałem się innym człowiekiem" - mówi maj­
ster Nawrotek z Zakładów im. Marchlewskiego, który w Czyn{e Ma.jo­
wym wykonuje plan w 150 proc. „Nasz Czyn Majowy jest wyrazem 
tego, jale bardzo kochamy Polskę, jak pragniemy jej siły, jak chcemy 
pokoju dla świata" - oto słowa tkaczki Niepsuj z Z'<lkładów im. 
Stalina. · 

Współzawodnictwo o przedterminowe wykonanie zobowiązań ogar­
nęło kluczowe zakłady naszego miasta. Jeszcze większą, dodatkową 
produkcję, ponad podjęte zobowiązania - zadeklarowali tkacze i 
pl'ządki Zakładów im. Stalina, Marchlewskiego, Dzierżyńskiego i innych. 

Ponad 70 tys. robotników łódzkich stanęło na Wartach Pokoju. Z 
chwilą gdy na maszynie pojawia się czerwony proporczyk, jcdnocze­
foie większe cyfry wybija licznik. W samych tylko Zakładach im. 1 
1\-bja pełni Warty ponad 5 tys. robotników. 

We wszystkich zakładach pracy trwają przygotowania <lo obchodu 
~wlęta majowego. Wszędzie ukonstytuowały się komitety 1 - Majowe. 
Odbywają. się zebrania załóg fabryc:r.nych i akademie. Ożyły organiza· 
cje masowe. 

Pod hasłami KC partia nasza przygotowuje masy pracujące do ob­
choclu święta 1 Maja. Prowadzi je za sobą w imię walki o pokój i so­
cja.lizm, w imię braterstwa wszystkich ludzi pragnących wolności i po­
koju. Partia nasza prowadzi robotników l chłopów, inteligencję pracu­
jącą i mlodzież, wzywając do wzmocnienia światowego frontu obroń­
eów pokoju, do zacieśnienia przYjaźni i współpracy z narodami krajów 
demokracji ludowej, z Niemiecką. Republiką. Demokratyczną, a przede 
wszystkim z narod;nni wielkiego Związku Radzieckiego - stanowiące­
go rękojmię naszej niepodległości. Pod hasłami KC PZPR, pod prze­
wodnictwem partii łóiłzcy włókniarze i metalowcy wzmaga.ją. swlii 
ndział w walce o realizację Planu 6-lctniego, i zacieśnia.!'\ so.jusz ro­
botniczo - chłopski, podstawę siły Polski Ludowej. Przygotowują się 
do wzięcia udziału w Wielkim Plebiscycie Pokoju. 

Oz&rPią.c ·w~ór .i otuchę z osiągnięć Zwd~k·:J Radzieo.Mego, skupia­
jąc się wokół Wielkfogo Stalina - pJlZYWódcy śwdatowegio obozu pGstę­
pu j pQkoju - klasa robotntieza Łodzi li wojewód/z;twa wystą;pi ~a:rcie 
w dniu 1 MaQa. 

Zademomtruje ona swą dumę z ojcley~y ludowe-j idącej ku soc-ja­
liizmowi, ze swych osiągnięć politycznych i J-OSPodarezych. 

Z pOO'Zuciem dobrze spe~nionego obowiązku w okresie przygotowań 
do 1 Maja da ona wyraz swej' gotowośoi w.a.Iki pod kierownictwem 
PZPR o zbudowanie fronliu narodowego, gotowości walki o pokój 1 zbu­
dowanie JJOdstaw socjalizmu, 

1 Maja masy pracujące ;;.odili i woJewadztwa zademonstrują nade 
wszystko wolę zwycięskieio Pł'.ze11rowadze!lia Narodowero Plebiscytu 
l'okoju. 

I . 

wojennej plan:v amerykafl· 
skich, angielskich, francusli:ich i 
innych milionerów i miliarde· 
rów! Nie pozwalajcie, by podże· 
gacze wojenni omotali masy lu­
dowe siecią kłamstw, by oszukali 
je i wciągnęli do nowej wojny 
światowej! 

12. Niech żyje polityka zagra· 
uiczna Związku Radzieckiego 
polityk11 poko:iu i hezpieczef1stwa, 
równouprawnienia i prz~·jaźni na­
rodÓ'w! 

Po zlożeniu hołdu ra<lzieckim 
siłom :i.li rojnym, pełni::1c:vm rhlub· 
nie swą misję, hasła KC WKP(b) 
zawierają apel do robotników, 
<"hlopów i iuteligeudi ZSRR, by 
wzmogli współzawodnictwo so­
cjalistyczne o przedterminowe 
wykonanie państwowego planu go· 
„poclarczei;:-o na rok 19:')1 i wzmac­
niali w ten sposób potęgę socjali­
st~·cznej !łicz:vzny. Masy pracują­
ce Zwiąikn RarłziecJciego wzy· 
wane są w szcze~ólności do reali­
zowania wielkid1 budowli komu· 
uii:mu, do l'elnego stosowania w 
produl<l'ji zcloh~·c'ly nauki i przo-
1łując~·<'h doświadczel1, do pełne· 
go wykprzystąni11 techniki we 
wszystkid1 gałęziach ~o,;podarki 
naPodowej. Robotnicy i robotnice, 
inżynierowie i technicy wzywani 
są do nieustannego podnoszenia 
wydajności pracy, do jak najbar­
dziej oszczędnego wykorzysty· 
wania surowców, materiałów, pa­
liwa i energii elekfrycznej, do po­
lepszenia jakości produkcji. 

W dalszych hasłach ~C WKP{b) 
wzywa masy pracujące ZSRR do 
jak najlepszego wykonania przy­
padających na nich 7.adań. 

W nast~pnych hasłach KC 
WKP(b) zwraca !'ię do pracow· 

ników rolnictwa - kołchoźników 
i kołchoźnic, robotników i robot· 
nic ośrodków maszynowo - trak· 
torowych i sowchozów, specjali· 
stów i:-ospodarki rolnej. Są oni 
wzywani do podniesienia urodzaj­
ności gleby, do uzyskania jeszcze 
wyższych zbiorów, do wszech­
stronnego podniesienia hodowli by 
ilła, do szerokiego stosowania w 
produ{cji osią~nięf aj!ronomii 
zdobyczy techniki. 

Do pracowników instytucji na­
ukowych i szkół wyższych Komi· 
tet Cenfralny WKP(b} apeluje: 
Walczcie o dalszy rozkwit przodu· 
jącej nauki radzieckiej! Rozwijaj­
cie odważniej twórczą krytykę i 
samokryt:ykę w pracy naukowej! 
Pracownicy lileratur:v, sztuki i 
kinemato~ra{ii wzywani są do 
podnoszenia poziomu swej twór· 
czości, nauczyciele - do dalszego 
wychowywania młodzieży w du­
chu patriotyzmu radzieckiego, na 
akt~·wnyęh budowniczych komu· 
n izmu. 

R1uhieckim zwią~kom zawodo­
wym - szkole komunizmu - ha· 
„1a KC WKP(b) wyty<:zają zacla· 
nic 'zerszego jeszcze rozwijania 
współzawodnicf wa socjalistyczne­
go i pogłębiania troski o podno­
szenie materialnego i kulturalne· 
go poziomu życia mas pracują­

c3•ch. 
W następnych hasłach KC 

WKP(b) pozdrawia kobiety ra· 
dzieckie, Komsomoł leninowsko­
stalinowski, radziecką młodzież 
szkolną i pionierów - -składając 
hołd ich doniosłej roli w dziele 
budownictwa komunizmu. 
Końcowe hasło brzmi: Pod 

sztandarem I.enina, pod przewo· 
dem Stalina - naprzód do zwy• 
cięstwR komunizmu! 

Dni Oświaty, Książki i Prasy 
Miasto Łódź Województwo łódzkie · 

Wczo.raj odbyło się plenarne posie- Wojewódzki Komitet O.bywatelski 
dzenie Miejskiego Obywatelskiego Ko Obchodu Dni Oświaty Ksiąiki i P1·a­
mitetu Obchodu Dni Książki, Oświa- sy wylonił biuro wykonawcze w skła ­
ty i Prasy, na czele którego stanął dzie: ob. Grochalski - przewodni­
przewodniczący Prezydium Rady Na· czący Prez. Woj. Rady Nar„ tow. 
rodowej m. Łodzi, tow. Marian Mi- Kry.ński - wiceprzewodniczący Pi·e-

zydmm Woj. R. N„ tow. Pabisiak -
nor. Członek Prezydium Rady Naro- sekl:etarz Prezydium Woj. R. N„ tow. 
dowej tow. Regina Gerlecka zapozna- Semow - Wydz. Oświaty _ i·ed. 
la zebranych z ramowym planem im- Adamowski, tow. Wasiak - ORZZ, 

I prez i uroczystości , które odbędą się tow. Dole~iński - ZSCh, ob. Badu­
w Dniach OKP. szek - T<>w. Wiedzy Powszechnej 

Komitet wyl<>nił 5 sekcji. W skład tow .. Kaprnziak - PPK „Ruch", tow'. 
sekcji Oświaty i Nauki weszli: rektor Law1ter - ZMP, !Yb. Wols·ki _ D1>m 
U.Ł. prof. dr Chałasiński, naczelnik Ksiażki. 
Wy dzialu Oświaty P1·ez. R. N. mgr. v:f bieżącym roku uroczystości 
Gerlecka, rektor PWSP Szmuszkie- zw~ą~a~~ z obchodem Dni Oświaty, 
wicz i prezes oddz. ZZNP - Krze- Ks1ązk1 1 Prasy odbywać się będą na 
mińs.ka. Do sekcji książki i bibliotek te~·enie woje,yództwa nie tytko w 
wchodzą ob. ob. Augustyniak i Wol- miastach powiatowych. ale również 
ski, sekcji prasy i radia - red. w każdej gromadzie. 
Grosz;ldewicz, 1·ed. Kroniewicz, dyr. We wszystkich mias tach · powiato­
Kofta i prez. Oddziału Łódzkiego wyct~ w tych dni~ch ukonstytuowa­
Zw. Literatów - Brucz. Do sekcji !y s tę . obywatelskie komitety obcho· 
k~ltury i sztuki ob. ob.: Dejmek, No- du Dni OKP, które wspólnie z po­
wtcka, Forbertowa. Szus ter. do sek- wiatowyrni radatl'l. zw Z"W • i· 

„ . . d o . , . ,,.. . ua mą 
c,11 1mpr~zowe.i:. p rzew? . ~ZZ Su· s ię organizowaniem szereg-u wys taw 
mcrowsl.'1, Dubrsze.ws k1, Kuligowska., I i imprez o charakterze kulturainym i 
Nonas 1 Chabelsk1. rozrywkowym. 

Pre:;yi/e11t nP. '?3olesła:o BieTU~ po . pr;r;yje~dzie na dwor::ec tV Wars:;rm IC. 

(.CA1F fot. St. Dqb~ouieci.'i1J. 

70· · ty·sięcy ' 'robatnikow. 'łódzkich 
· P.ełni W a 1rty 'Póko}u 

~ocjaHst:,;czne współzaw~dnie~wo s·lę 1 około '7-50. zespoló~ bryg.ad, 
p1~cy J?O~Jęte d.la ucwzema l\Vlel·· grupującty<zh ponad 2100 osób. 
.kiego }i~1eta i~uędzyl!arodo,wej so- ·w d~ielnicv GóRNA·PRA WA 

~~9fe1ł:~~a:1~~, !f:::rc;::otn?t:~ ': pierw~~majowych: War t:ach Po-
łódz-kich :" tkaczy i metalowców koJU •;z1ęło wczoraJ .ud.ział 129 

p1;:;g~ących w ten sposób podkreś~ ~~:!#~:~w: i t~na:~1:31~:r~;~y 
~~~ct:ą P:~;J~~:"':it0~~~wi1; nikó..y: . którz,y .zgłosili ind:v;widu~~ 
nu 6-letD,ieg<a. . · . ne, krotkoteMHmowe :w.bowiązama. 

Ro ziniach współzawodnictwa na.j- · ~a WIDpEWIE podjęły wcl'i<>• 
lepiej ilustrują cyf.ry z poszcze· raJ W~rty F-0koju_ 52 ze~poły i por 
gólnych dzielnic: na.d 1100 robotników zgłaszają~ 

NA BAŁUTACH do Wart p 0 • :wbowiąz.ania indywidualne. 
koju stanęły wczoraj - tzn 26 Ogó'łem w d · · 
kwietnia 34 ł ·. mu wczor aJszym -

. - . z;es~o Y g.rupuJące 2~. kwietnia - zgłosiło sw'ój u~ 
P?~~ 300. 015ob. Około 350. robcrt:- dział w Wartach Pokoju dalsze 20 
~~~~:e żac1ągnęło wa<1.·ty. ~dyw1- t~sięc:y- robotników łódzkich. łJącz· 

w ci · ,_. ·. I me więc Wa1ty Pokoju zaciagnę· 
ł zieu.hrlCWY GoRNA-~'E>W.A .do ło ju7 70 tysięcy r obotników Jódz· 

zes1>0 owyc art PokOJU zgłosiło k!cJ:i. 

9dwrół na całej lini;i frontu 
Koreańska armia ludowa ściga żołdaków Trumana 
ag~~~iD\~~~~). i- i!,~~~:O~~~~~ :•e~ linii f·roi:itu. 26 kwiet~a .wie-
d!llienmków brytydskich donos _ore~ . oddZ~iy a mer)"kansk 1e 1 
:frontu korea,ńskiego że · w dn . zą 2~ br Y•tJ'.•JSfie probowaly utworzyć no­
kwietnia odd~i.ały ~en van ~~~eta wą Imię obronną w rejonie Seulu. 
W!'Cofywały się w daiszym „i· u :S.:or~spondent agell'cji Reutera dl.­
na •POludnle pod naporem wojsk i!. n~. 7-e pod na.p_oi~e~ wojsk ludo­
dow:vch. . wych załamała się rownleż ohrona 

Komunika t kwaitery gen. Rid- wojsk amerykańskich' na wschod· 
gwa.y'a do.i;osi o „pła:bowym odwro- nim odcinku fr-0ntiu w okolicy Hwa„ 
cie na. z gory upatroone pozycje" na czon. 

Podpisa~ie 5-lełniej umowy handlowej Do Prenumera~orów „Głosu Robotniczego" 
. między Polską a Czechosłowacją w mkładaeh pracy m. Łodzi 
.~ARSZA.WA (PAP). -: W tych I kl! Czechosłowacką o wzajemnych Jak _ju~ pod~wal~śmy, re.dakcja „Głosu Robotniczego" w 

dniach bawiła w. Warszawie czecho- dostawach towarów i.._płatnościach ii.a !_>Orozumiemu z łodzk1m oddziałem P.P.K. ,,Ru~h", PRAGNĄC 
słowacka dclcga cJa rz'.\dow~ z mini- okres od 1951 r. do 1955 r. ZADOSCUCZYNIC " 
s trcm h'.lndh1 zagranicznc~o dr. A. Wysokość obrotów, objętych no• Ó ' . LICZNYM ŻYCZE:NIOI\-1 PR;ENUMERA· 
Gregorem. na czele. . wo.uwartą S·letnią um~wą polsko- TOR W z ZAKL.(\DOW PRACY, postanowiła rozp.rowaclzflt 

W wyniku rokowań przeprowadzo· h I k . cały na~ład NIE~ZIE~NEGO NUMERU „Gł.OSU ROBOTNI-
nych w duchu serdecznej przyjaźni i c~ec os owac ą, !e.st tuykrotnie CZEGO za posredmctwem KIOSKOW ULICZNYCH d k 
pełnego, wzajemnego zrozumienia - większa od wysokosci dostaw pr:cewi- nujących sprzedaży gazet i czasopism na terenie m. '"'od' zi·.

0 
o· 

podpisano w dniu 26 kwietnia 5-let- dzianych w poprzedniej 5-lełniej u· :a:.. 

~!~ .. ~~~-~-~.=3!~~!..!~.1:.~!.! .. ~~~-~~.1!:.!1.~:!=.}:!I~!!~~~!J.~:ł..~.!.!~?..~: ... ~..... NIEii;~~Ę:e,D~~ ~9 u~.~~~~~~~:~~' P~E~~~~~~~~~ 
W d . . . ' !, BljDĄ MO_GLI -OT~ZYMAĆ GAZETĘ ZA OKAZANIEM KU-

n1u JUtrze1szym rozpoczynamy c;ruk powieici ~ PONU, ktor~ będzie zamieszczony na pierwszej stronie nu-

LEON A GOMOLlCKIEGO : meru sobotmego „Głosu Robotniczego". . i ':rosimy naszych Prenumeratorów z zakładów prac m 
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Wizyta, która 
pogłębia przyjatń 
BERLIN (PAP) - Dzienniki w 

NR.D przynoszą obszerne informacje 
• poiegnalnej manifestacji w stolicy 

,,TAEGLICHE RUNDSCHAU" w 
aTtykule pt. „Tl'zydniow1 bilans" pi­
g,;e m. in.: „Bolesław Bierut, Prezy­
dent Polski Lud01Vej, mógł się prze­
konać podczas &we} wizyty, że wy­
zwofone spod jarzma faszystowskie­
go Niemcy widzt w szczerej przyjaź­
ni ze swym wschodnim sąsiadem 
pOdstawt swej egzyste11JCji, swego 
ber.piee~eństwa. i swej przyszłości. 

ZSRR. 

MOSKWA (PAP) - Cała prasa 
!'.a.dziecka zamieazeza -0bszerne depe· 
m;e o pobycie P1·ezydenta Bieruta w 
NRD, podkreślając, it ludność wsz.ę­
dzie z enturz;jazruem witała Pr~zrden­
ta Polski. 

Prasa. radziecka 1nfol'muje również 
e wieeu, kt6ry odibył się pTzed wy­
jazdem P1·ezydenta Bieruta z Berli­
na i podkreśla, że na wiecu tym 
wznoszono entuzjastyczne okrzyki na 
ezeić .Józefa Stalina, Prezydenta 
Bieruta i Prezydertta Pieeka. 

BUŁGARIA. 

SOFIA (PAP) - Cala prasa buł­
garska zamieściła <>bszei;ne wiado· 
mości z Be1•lina o wizycie Prezydenta 
Bierut& w Niemieckiej Republice De. 
n1oklratycznej. Dziennlki b\ałgarskie 
podkreślaj\ ogromne znaczenie tej 
wizyty oraz fakt }Jogł1:bi11nia przy• 
jaźni mi~zy Polsk\ a NRD. 

FRANCJA. 
P ARYt (PAP) - Z okazji wizyty 

P1•ezydenta Bieruta w NRD dziennik 
„HUMAN1TE'1 zan1ieM!il fotografię 
Pr~ydenta Bieruta vr ro~mowie z 
Prezydenteni Pieckiem ore:i; }>odał 
wyjątki z przemówień Prer.ydenta 
Bieruta i Prezyde-nta Piecka. 

Prawdy nie uda się ukryć 
„ ............. __________________ ____ 

Bazy amerykańskiei agr.esii 
zÓgraiaiq bezpieczeństwą narodów 

Posiedzenie zastępców ~inistrów spraw zagranicznych 
PARYŻ (PAP) - Na środowym 

posiedzeniu zastępców ministrów 
spraw zagranicznych czterech mo­
~rstw, jako pierwszy zabrał głos 
Gromyko. 

NawiąZ11jąe do sprzeciwów delega­
cji trzech mocaTstw wobec propozy­
cji delegacji 1·adzieckiej umiesz~e­
nia na porządku dziennym sprawy 
paktu atlantyckiego i amerykańskich 
baz wojennych w 1•ó:hnych krajach, 
Gromyko ,przypomniał, że delegacja 
radziecka przyroczyJa już odpowied­
nie argumenty dla ob1·ony swej pro­
pozycji i dowiodła, że amerykańskie 
bazy wojenne two1·zy się na ob­
cych terytoa·iach w celu wykorzysta­
nia ich przeciwko Związ1rnwi Radzie­
ckiemu i krajom demokracji ludowej. 
Na poparcie swego twierdzenia Gro­
myko przytoczył m. in. niedawne 
oświadczenie Churchilla. w Iz.bie 
Gmin, który jawnie wypowiedział się 
za oddaniem Amerykanom baz dla 
ofensywnej wojny atomowej nie tyl­
ko w Ang·lil. lecz l'ÓW1tież w Gibtnl­
tarze, na Malcie i Cyprze. 

Przedstawiciele trzech mocarstw 
zachodnich nie tylko nie ódiegttali 
1;1ię od tego agresywnego, ludobójcze­
go oświadczenia Churchilla, nawołu­
jącego do wojny atomowej przeciw­
ko Zwią2kowi Rad0ieckiemu, lecz 
przeciwnie, uczęli jawnie bronić 
Churchilla, 
Podjęta przez Pnrodi'ego pt(Jba 

u~11rawiedliwienh~ takich zbrodni­
czych nnwolyw:1ń powoływaniem !lit 
na „wolnoi'ić slowu" - powiedział 
Gromyko - jest absurdalna i z gntn­
tu fałszywa. Zhre>dnicze µluny chur­
chillów i lucl~i ich 110krujn nuzywu-

my zbrodnkzymi planami, agresyw• 
ne plany nazywamy agresywnymi 
planami i uważamy, że narada na· 
sza jest również właściwym miej­
scem, aby zwrócić uwagi) na niedo­
Jmszczalność tego rodzaju churchil­
lowsklch oświadczeń w stosunku do 
Zwj~ku Radzieckiego. 

Nie dzhv również, że Davies Jaw­
nie wystąpił w obrnnie Churchilla, 
gdyż rząd brytyjski prowadzi yv sto­
sunku do Związku Radzieckiego pO-: 
litykę, którą Churchill gło;;i z try­
buny Izby Gn1in. Rząd brytyjski 
realizuje te same plany, o których 
mówił J essup - więcej ameryhń­
!kich baz wojennych, więcej bomb 
atomc>wych, więcej bombowców, wię­
cej broni. Mówiąc o ameryka11sldch 
bazach wojennych, Churchill nie 
ukrywał, że tworzy się je dla ope1·a­
cji ofensywnych przeciwko Zwił!Zko­
wi Radzieckiemu. Davies usiłował 

Gromyko w związku z tym oi!wiad­
czył, że jeśli trzeba będzie, deleg·a­
cja radziecka będzie mówił:i rzeczy 
jes1.C1.e mniej przyjemne dla niektó­
rych ludzi, albowiem delegacja ra­
dziecka nie .kieruje si~ tym czy jej 
oświadczenia podobajq, się, czy nie 
pode>bają temu lub innemu rządDwi, 
lecz tym, czy leży to w interesie po­
koju. 

Fakt, te przedstawiciele trzech 
mocarstw denerwują. się - powie­
dział Gromyko - dowodzi tylko, iż 
sami zdają sobie sprawę z niesłusz­
ności i słabości zajmowanego przez 
nich .stanowiska. 

Naród radziecki· 
potępia haniebny dekret 
rządu Oueuille'a 

niec~ <mzlifowa~, t>rzypudrowa~,oświad I MOSKWA (PAP). Radziecki 
czen1e Churchilla, p;zedstaw1c spra- Komitet Obrony Pokoju zaprotesto· 
W~ "." ten $pos6b, Jako?y Chur~hill wał przeciwko decyzji rządu francu­
mowi~ tylko o „obronie", a me o skiego, zakazującej działalności Swia· 
ag1•eeJl. towej Rady Pokoju na terytorium 

Ciytn jednak ró~ni się oświadcze· Francji. 
nie Chlll'chlll1t od oliwiadczeń pew~ Radzlećkf Komitet Obrońców Po­
tt_YC~ Zllroz~ml~łych, zapatrtonyrh w kof11 don1aga się uchylenia decyzji w 
s1eh1e pohtykow USA na temat 5ptawie uka.tu działalności śwlato· 
„w<'ljny . prewencyjnej" przeciwko wej Rady Pokoju na terytorium Fran­
Związkowi Radzieckiemu 7 Czym róż- cji, 
n.i się Oll'~'iadc.ze!'ie Ch,ur~hilla od te- Zapewniamy światową Rad41 Poko· 
go. r4XlzRJU _m;~vytclczen. Jegn zamor- ju - stwierdza protest - ze naród 
81{11.'h ptżYJa('1oł? Niczym. Język • • • . 
Churchilla - to jrzyk Hitlera. radz1eck1 będtte jesżcze wytrwale) 
Być może oświadczenie moje hę- walczył o realizację uchwał świato­

dzie dla pewnych ludzi nieprzyjem- wej Rady Pokoju, o pokój i bezpie­
ne, m. in. dlil pana Davie!la, Jednak- czeństwo narodów. 
ie my nie możemy pomijać milcze· z polecenia Rad;:ieckiej!o Komite· 

Zwycięstwa Stalinowskiej Pięciolatki 
wskazują nam drogę walki o socjalizm 

Cieszą 
~~--·i-~--

n as sukcesy radzieckich 
włókniarzy 

W początkach listopada 1950 roku - w 33 rocrz:nicę Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji P~dzie.rnikowej - pragnąc zadokumen­
tować hasze serdeczne uczucia dla wielkiego Kraju Rad, grupa 
ZMP-owców w naszych tz-akładach postanowiła zorganizować bry­
gadę młodzieżową am. Aleksandl'a Omtkicha, znanego rriadz.ieckiego 
przodownika pracy. 

Brygada nasza liczy dziś 36 osób, chłopców i dziewCtZąt, dla 
których ludzie radzieccy - 1 przodownicy i racjonalizatorzy produk­
cji - są weorem i natchnieniem w codeiennej pracy, a z.właszcża 
w a:ealizowaniu zobowJązań, które podjęliśmy dla uczczenia 1 Ma­
ja. W wolnych od pracy chw.i!lach czytamy fachowe czasopisma 
radz'ieckie, które pomagają nam osiągać jeszca:e lepsze wyniki niż 
dotychczas. 

Głębo:kim przeżyciem stał się d1a naiSa.ej brygady i dla Poszcze­
gólnych· jej członków dzień 18 kwietnia br. - d~eń, w którym 
dowiedzieJ;iśmy Slię o wspaniałych wynikach czwairtej - a pierw­
szej po wojnie - Stalmow$'kiej Pięciolatki w :przemyśle i rolnic­
twie. Cieszyliśmy się zwłancza s wyników, jakie osiąrnęll radzltc• 
cy włókniarze, którzy w t>orówna,nlu z rokiem 1940 dali swej 10• 
cJalistycznej ojczyźnie o 17 pr~c. tkanin więcej. 

Ten wynik naszych towarzyszy radzieckich zachęcił naszą bry· 
gadę do jes:z.cze większego usprawnienia pracy, tak, abyśmy i te­
raz· i w przysiz.łości stali się godnymi ich przyjaźni. abyśmy z po· 
mocy, której nam udziela ich bohat~rski i wspanfały kraj, wynie­
śli jak najwlęcej korzyści. Przycrzyni się to bowiem nie tylko do 
go&podarcz.cgo umoc.nienia Polski Ludowej, ale i do umocnienia 
światowego frontu pokoju, na którego czele stoi Zw.ią>z.ek Ra­
dziecki i któremu przewode-i Wielki Stalin. 

JULIAN BIAŁQWĄS 
majster brygady mlod].ieżowej im. Omtkicha 

- 'W ZPB im. Feliksa Dzierżyńskiego 

Gwarancja naszych 
. . , 

os1ągn1ęc 

Wykonanie przed terminem pięcioletniego planu go&podar­
czego ZSRR stanowi nowy wkład narodów radzieckich w drz.lelo 
utrwalenia pokoju. Idąc śladami ludzi radz.ieckich i my rok po ro­
ku przeobrażamy cerat. bardziej nasz kr.aj - w kraj przemysłowy. 
Osiągnięcia naSlZ.e są jeszcze niewielkie w porównaniu ze ewyci~st­
wami Związku Radzieckiego, ale zmiany, jakie :iaszły u nas w ci~· 
gu ostatnich lat. zawdzięczamy tylko pomocy, opiece i doświad-

17Majowe hasła koreańskiej Partii Pracy 
ni~m te,-o rodzaju ośwladcuń Chnr 
chilla: i jego e>brońcó"' _ powiedział tu Obrony Polrnju oświadczenie pod-
na zakończenie Grnn1yko. pisali: Tichonow, Fadiejew, Eren· 

Davies i Patodi usiłowali ptzesrtko- burJ!, Grekow, Korniejczuk, Gicrasi­
dzić Gromyce w z;akońcżeniu prze- mow, Simonow, Surkow, Popowa i 

czeniu Związku Radzi~ckiego. _ 
Ot, chociażby w naszym zakładllie - z roku ha rok ~rasta pro­

dukcja, Dzięki "z.acze~miętemu od w~6knktrzy radzieckich systemo­
wi szkolenia zawodowego, corae więcej tka~zy - nie tylko wykv­
nu,jc, ale preekracza swe baz.y produkcyjne. Rozpoczynamy stc>so­
wanie metody inż. Kowalewa. Młody technik pracujący w naszych 
zakładach - Halina Sroczyńska - po uko11c-1.~nh.1 T.echn!kum 
Włókie1miczego przekact.uje swe wiadomości robotnikom. Ulcpsr.e­
nia techniczne. ulepszenia metod pracy, zmian,v, jakie ~a<:hodzą 
w ludziach - wszystko to zawdzięczamy Związkowi Radzieckiemu. 
Dlf.ltcgo też sul<ccs ZSRR stanowi zara'lem gwarancję naszych dal­
szych osiągnięć. 

PEKIN (PAP), Agencja No-
wych Chin podaje hasła, opubliko· 
'"ane przez koreański\ Partię Bra­
cy z okazji święta 1 Maja, 

Pie1·wsze hasło głosi: Niech tyje 
niezachwiana 10Udarnolić mi~dzy­
narodowa mas prllcujt,cYch 1 muo­
dów, walczących pneclwko podze­
gac11om wojennym, o trwały pok6J 
l bezpieozeństwo clłlej ludzkości! 

Drodz:r bracia i 11łolltry korca6-
1kie!. - Brzmi jedno z haseł -
walczcie w zwartej jedności, waloz­
eie o zjednoczenie, niezr.ileinoś~. 
demokrację i pokój w swej oJczy~. 
nie, o całkowite z11i11zc:iienl& amc­
rykali1kich rra.błt'tców Imperiali· 
wtycmycll i Ich lokai! 

!va marP,inesie 

Do domu-na noszach 
Prasa ameryTwńska oDiaida ft) do.~ć 

niinorowym toniel .i4Janturę korcań.~kq i 
jej per&pt'.ktywy, 11wlas1cra jr~li chodsi 
o ntMtroje żol11ierzy, posl.anych w zbó­
jeckiej el.·spedycfi 11a podbój oucbr:j zie­
mi. 

„Kaidy Amer,rT.YJnin. łf}(1lczqcy tv 
1\.orei - pine 1.·ore.•poml~it d::i1>n11i• 
ka „Cl1icago Daily News'' Bł'.ech -
dtcialbr wiediiieó, jakie ma nanse, by 
cało i •drowo op11§ci4 łB nujnowany 
J)6łwys!!p". 

Spituąc :u;upo1toi6 łf eałkowicle ll%4-

aadrtio11.q, ciekawo.i~ kure&prmdml. odpo­
wiada: 

„W obe<,"11ej S)'tl.klcJS }'n':r;eciętrty iol• 
niers moi:e sit wrdostad s Korei &rl­
ko WÓWC:as, 8JY i;!OSllJllie 10111t1,", 

DUi antttykańskich. folnien1y i uflca­
róu;, jak tvy:maje Beec1', istnieje tylko 
jemUł moilitcoić powrotu do domu -
,µ n.ośzach". Dlaugo ie.:, smfłnie stwier 
d.~ korespondelrr; • „wielk11 :sazdrośti11" 
p4tTZ4 oni na tycTł ucsfśliwc6w, którym 
udb.fo si~ w porf wrócić cało do Stanów 
Zjtdnocsotirclt. Niedatvho np. $zci1ście 
tJikie pr:sypadło to 11dzia'le jednemu • od 
tlzUtłów ·pierws:ej dywizp piechoiy mar­
~kiej. Kapitan Louis Datr, który organi­
sówał powrót do St. Zjednoczonych tej 
przetrz:ebłonei jednostki, otu:arcie . o­
iwiadczył korespondento11u 

,,Nic tak nie podnosi ducha naszych 
~ołnierz;y, jah powrdt I Korei''. 
Tego rod:aju wnioski "I Ili nadto u• 

•sadnione. 
W walkach s lcoreańską A.rmiq Ludo­

u4 i ochouiikami ikim1:imi intenvenci 
ponos::I{, olbrzymie straty 9" lud:i:iach i 
$przęcie. W ciqgii trzeci.,. tylko miesięcy 
w«lk, od Z6 grw}riia 1959 roku do 25 
11uJrC4 1951, wojska om.eryl«ińskia i li­
Ay11tnanow1kie bandy 1t.racilr P'fllad 90 
1ysięcy ludzi w wbitrch. i rann,Ych. 

Równolegle ze iv:i:rostem strat ob11iża 
się morale amerykańskich żołnierzy i o­
ficerów w Korei. Agencja ,,Associated 
Pre!l' publikuje artykuł swego kores­
pMdenta William« WaugT1, któ-rr prze: 
s~ć miesięcy przebywal • Korei. 
Watigh. donosi, lit duch. bojowy wojsk 
amerykańskich. tv 1<.orei słabnie s dnia 
n.a dzień. Zolnierte B armii coraz czę­
ieiej ::adaj11 pyumiet „l co dalej?" -
ale nie otrzyi1tujq na nie odpowiedzi. 

„Gdsiekolwielc wypadło mi pr:i:eby­
wać - piue W augh - %ol11ierze py­
UJLi się o nowi1iy - ldedy lię wrestcie 
ta wojna skońcsy". 
Pr::.ybywijqcy do Korei rekruci szyb­

kn dochod:q do prnkonania, że Amery­
kan.ie nie mog11 wygrać tej wojny. 

Jak inf ormuj1 korespondent, generał. 
R.idpi;ay wezwał :i:ołniers,•, by „zabijali 
j<ik najwięcej wrog6w". żołnierze rozu­
mieją j~k, pi!ze koresponil.ent, :i;~ 
.,eliócby nie włtwl~eć ilu Sllhili. wojny 
aie ~11ai1l'• 

Partia Pracy wzyy;a robotrtik6w, 
chłopów, studentów, pracownik6w 
nauki, kultu1·y i sztuki do walki o 
nowe sukcesy w interesie fi:ontu, 
dla dobra ojczyzny 1 narodu. 

Partia Pracy wzywa bohater­
skich iołnle1·i-.y i oficerów armii lu­
dowej do okn1ianla i likwidacji 
wrogu wsz~dzic idzie slę on znaj­
duJe, niszczenia arnarykańskich 
grabieżców Imperialistycznych nil 
;demi korean~ ·. Partia Pracy 
wzywa bohate .. ich :ilołnierey i o­
!icerów armii ludowej, by 11zli •na­
przód do ostatecznego zwyciąetwl\. 

N{lstępne ha~ła gło11zą: Nil'cl) j,y­
jo Wicc~n.a bl'll.terska pu ·Jaźń 
między narollaml Korei I Zwilłzku 
ltad'łlleckJegol 

Niech żyje wieczna przyjaźń na­
l'IJdów koreałisldego i chińskiego, 
scementowana krwią w walce prze­
ciwko wspólnemu wrogowi! 

....-- -
Apel do pracowników 

telegrafów, telefonów i radia 
WARSZAW A (PAP). - Międzyna-

mówienia. Kotow. 

DĘBIŃSKI I MlSlULA 
ZPB im, Okt·zei 

WyJl;ramy wnlkę z ciemnotl1 

P.onad pół miliona ollvwat'ell 
ukończyło już kursy dla anałf abe'tów 

WARSZAWA (PAP). - W rr;:.-iąz­
ku ze izblizającymi s1ę „Dniami O­
światy, Książki 1 Prasy" Pełnomoc­
n1k Rtądu do Walki ii Anal!ubetY't.­
mem Stefan iMatuszcW!llri. i jego za­
stępcy: dr Pasicrbińslt:i i po!I. Ku­
bicki poinf01mowitli d1Z.lennilc,arzy 
na konfet·enc,Ji prn!<owej w dniu 26 
bm., o stenie akcji początkowego 
nauczania dorosłych. 

Dotycbcza8 na 57.900 kursach U· 
kończ~·lo na.uke prze~zło ~12.500 o· 
sób, a uozy al~ Jeszcze 331 tys, o­
sób. Indywldualny1n nauczaniem ob­
jęt~h jest 65.GOO osób. 

Do Centn1lnej Rady Zwiitzków 
Z-awodowych nadeszły meldunki o 
zakończeniu 11kcji pocv.ątkowego 
nauczania d<>roslych od OkrQgo­
wych Rad Zwląizków Zawodowych 
w Łodi.l 1 Krakowie oraz od Zwiaż• 
ktt Zawodowego Pracowników 1{0-
lejowych. 

Straiki we Włoazec:h 
na znak p1·0.ie tu 

przeciwko przybyciu 
Eisenhow~ra 

1 odowe Zrzencnie Związków Zawo­
dowych Pracowników Poczt, T ele• 
grafów, Telefonów I Radia (dep; 
SFZZ) opublikowało, z okazji 1 M~ 
ja, apel do zatrudnionych tta poczcie:' 
w telegrafaoh, telefonach l w radio. 
Apel wzywa cło •Jednoczenia szer•· 
g6w w walce prieedlwk1> przygotowa· 
niom wojennym imperialistów. 

Zmiana n• ~kmowi~lru ml;jwy::iHego dowódcy USA w Ko„ei. 

Ah.-tywiścl społeczni z wo1ewództ:w 
kat-Owickiego, opolslclE>go, porlnań­
sk1ego, gdańskiego, ®ielonogór;:kie­
go, rzeszo·w'skiego i . ~czecińskiego 
P.f"leWldują, że czarejcstl'owatli anal­
fabeci ukończą naukę prled 1 Maja. 

RlY.M (PAP). - W dniu 24 b. m. 
puybył samolotem do Udine gen. 
Eisenhower celem dokonania inspek• 
cji stacjonowanych w tym rejonie 
wojsk włoskich. Przybycl& 1,Mac Ar. 
th11ra Europy" do• Włoch wywołało 
falę prCJtestów ludności włoskiej. 

(.,Rude Pravo") 

Powódź przeslępStw w USA 
Podajemy w calo3ci artykuł D. Za8latV­

skiego, :zamieszczony; 1w -lamach ,,Prawdy" 
%3 kwietnia 1951 r. 

Wraz & olbrzymim rozwojem przemysłu wo­
jennego, wraz z olbrzymią falą histerii wojennej, 
w Stanach Zjednoczonych · wezbrała olbr:r.ymia 
fala przestępczości. 

Tym razem mowa jest nie o zwykłym ban­
dytyzmie, nie o napadach zbrojnych na banki, nie 
o porywaniu dzieci. Wykryto i wychodzą w dal­
szym giągu na jaw zamachy - nie zbrojlla -
wybitnych mężów 1tanu na skarb państwa. Roz­
kradają grosz publiczny, Nie ma przy tym zwy­
kłego pościgu policji za gangsterami. Policja i 
sąd odgrywają rolę widzów, przypatrując się bez­
czynnie przestęp!twom kryminalnym. Nikogo się 
nie aresztuje, a wybuchają coraz to nowe skan­
dale. 

Zaczęło się od zdemaskowania pewnych fak­
tów w senackiej komisji Fullbrighta do spraw 
uzdrowienia finansowej działalności towarzystw 
akcyjnych. Wykryto łapownictwo i kradzież gro­
sza publicznego w rozmiarach tak wielkich, że 
musiano wyłonić specjalną podkomisję pod prze­
wodnictwem senatora Keffovera, Istnieją rów­
nież inne podkomisje. Sledztwo zatacza coraz 
szersze kręgi. Przy tym jednak zaczynają się za­
ciera6 granice między tymi, któny pro~adzą 
śledztwo a przez nich demaskowany.mi. Jedni 
i drudzy zamieniają si~ kolejno miejscami. 

W podkomisji Keffovera, senator Toby prze· 
słuchiwał byłego burmistrza Nowego Jorku 
O'Dwyera, dopytując się o jego związki z nowo­
jorskim światem przestępczym. O to samo py­
tał O'Dwyer senatora Toby. Tak więc 11.p, Toby 
pytał: „Dlaczego będ11c na stanowisku :;>rokura­
tora nie pocią!łnął pan do odpowiedzialności zna­
nego gangstera Costello?" Na co O'Dwyer odpo­
wiedział pytaniem: „A ulaczego nie postawiłem 
wówczas przed sąd również i pana, jako przyja· 
ciel'l Costello?". 

Oba te pytania pozo1tały -: rzecz jasna - bez 
odpo'\\'ied%ł • 

Wyliczeni" wykrytych dotychczas nłesłycha· 

nych afer zajełoby zbyt wiele miejsca. Zresztą 
wyliczać nie ma potrzeby. Ważniejsze jest to, że 
fala przestępczości wezbrała tak wysoko, it za· 
czyna już zalewać schody prowadzące do Białego 
Domu, 

\"l'.fyjaśniło się, 2-e olbrz:ymie fundusze państwo· 
we rozkradano przy bezpo5rednim poparciu se· 
kretarza prezydenta, Donalda Dawsona. Kiedy 
ów czcig9dny mąż „wsypał się", na ratunek po· 
spieszył drugi sekretarz - David Niles. Usilo· 
wano za jego pośrednictwem wybawić Dawsona 
z opre8ji, wywierając naci~k na komisję śledczq. 
Wiedział o tym również sekretarz prezydenta do 
spraw prasowych. Short. Wspólnikiem w tej 
brudniej sprawie okazał się również bliski pre· 
zydentowi senator Wheeler. 

Prowadzący śledztwo senator Toby zadzwonił 
do prezydenta i w odpowiedzi usłyszał, że w 
aferze łapowniczej zamieszani są liczni członko· 
wie Kongresu, 'i.e przeciwko tym panom istnieją 
poważne poszlaki. Senator Toby utrwalił otrzy· 
maną ,odpowiedź na taśmie dźwiękowej. Kiedy 
ponownie rozmawiał telefonicznie na ten sam te­
mat z prezydentem, jego rozmówca wyparł się 
swych słów. I ta l'O:r.mowa została utrwalona na 
taśmie. Obie taśmy przedstawił Toby podkomisji 
śledczej ..• 

Obecnie sprawą tą zajęła się cała prasa kapi· 
talistyczna, a przyjaciele i obrońcy prezydenta 
biedzą się nad pytaniem, co jest lepsze dla pre­
zydenta: czy zdementować pierwszą rozmowę, 
czy drugą. 

Burżuazyjna pras~ amery! ańska pisze, że szc· 
rokie strumienie przestępczości zawsze iraszały 
glebę amerykańskiej de1t10lcracji burżuazyjnej, 
zawste st1 1owlły nieodłączną cechę „amerykań· 
skiego stylu życia". Tam, gdzie króluje za~ada 
nieograniczonych zvsków, tam krzewi się bujnie 
i niepowstrzym:.nie grabież grosza publicznego. 
Od czasu do czasu rz:eki przestępcT.ości występują 
z brzegów i rozlewają się po całym kraju. Zda· 
rza się to zwyklll przed kolejnym sezonem wy­
borczvm. Obecna powódź przestępstw pozostaje 
rówńież w związku ze zbliźajj\cym się . terminem 
wyborów prezydenta. 

W senacie amttrykańskill\ rolę surowego stró· 

ża ucT.ciwości odgr'ywa ~cna.tor l''ullbriilht Roz· 
d;:ierającym głosem biada on nad upadkiem oby•' 
czajów i wychwala cnolę. Ale tenże Fullbright 
zdaje sobie sprawę, :te powódź przestępstw w 
okresie agresywnej wojny, jaką lHć>wadzą USA 
w Korci, grozi nie tvlko demashowanym, lecz 
również demaskującvm działaczom burżuaz:ji, 

~latego też z trybuny Senatu głosi z patosem, 
że przygotowywanie nowej wojny przeciwko miłll· 
jącyn1 pokój krajom jest spraw4 ważniejszą, niż 
demaskowanie aferzystów. Toteż przestrzega 
przed podważaniem autorytetu amerykańskich kót 
rządzących. 

Fulll;iright rzuca gromy, a następnie namasz­
czonym tonem kaznodziei oświadcza, ie ściga­
nie zdemaskowanych oszustów należy nie do 
zakresu prawa, lecz „etyki". Zgodnie z tvm 
oświadczeniem członek Kongresu, Morton, wnosi 
o powołanie komisji po spraw „etyki". 

11Ze sprawą karania przestępców kryminal­
nych nie ma tarlów - przestrzega ze ~wej' ~trony 
reakcyjna gazeta nowojorska „Daily News·· w 
anonimowym artykule, podpisanym „Oobue poin­
formowany przyjaciel". Pisze ona: 

- ,,Przestępczość w Nowyl\1 Jorku jeat spra­
wą zorganizowaną . . • Nasi wielcy przestępcy 
dzi11łają spokojnie i po cichu. Wydafe 1ię, że tak 
jest,Jcpiej dla wszystkich. Cóż bowiem się 1ta· 
nie, jeżeli komisja Kcłfovera obali istniejące w 
naszym kraju przestępcze mocarstwo?. . Mo~e 
to doprowadzić do .zniszczenia wielu. legalnie ist­
nieją<iych przedsiębiorstw, w które wiełliy oszuści 
inwestowali setki milionów dolarów, i do utraty 
pracy przez wielu „małych ludzi", Może to ns­
wet wywołać upadek gospodarki" . 

Znajomy głosi Niedawno wieścił on· narodowi 
amerykańskiemu , że pokój zagraża gospodarce 
Stanów Zj· dnoczonvch, że wojna jest jedynym 
zbawieniem. W ten sposób zbrodnicza polityka 
przeistacza się w politvk~ zbrodni. 

Fullbri~b.t i inni członkowie komisji śledczej 
sami podeimuja kroki, by zah11tnować wszci:ętą 
przez siebie kampanię. Ale co 'się stało, to się 
nie odstanie: przed oczyma całego świata od!lło­
nił się rzeczywiaty obraz współczesnej Amervki -
„ameryk.ański slvl życia" bez maski 

Iz.ba Pracy miasta Udine zaleciła 
przeprowadzenie akcii ptotcste.cyj­
nP.j. \Y/ wielu zakładach pracy w 
prowincji Triuli i::otganizowe.ne zo• 
&tały krótkotrwałe strajki na znak 
protestu przeciwko wizycie gen. Ei· 
senhowera. 

! Wieści z kroju 
-;::::;,.~~:_~- -~' 

- WARSZAWA. W tych dniach 
Zakłady Sprzętu Ttansportowetó 
Nr. 2 przystępują do lVprowadżeńla 
nowego systemu przY remonc4e 
samochodów, a mianowicie taśmo­
wego montaiu silników oraz lakie­
rowania systemem potokowym. 

Za. dwa miesiące potokowy sy­
stem remontów zastosowany zosta.­
nie i do podwozi. 

- WARSZAWA. W bm. klik&· 
dzieRll\t dużych fabryk przemysłu 
metalowego rozpoczęło międzyza­
kładowe współzawodnictwo pracy, 
którego głównymi cela.ml jest zwfę. 
kszenle wydajności pracy i obnit· 
ka kosztów własnych produkcji. 

- .ZERA~. Powstający na tera­
niu wielki kombinat prefabrykowa.­
nych elementów budowlanych rot• 
począł przed kilku dniami produk­
cję płyt poclJogowych, tzw. „golve­
ten6w". 

- WARSZAWA. W roku 
0

1949 w 
PGR-a.eh awansem społecznym ob­
jęto 853 robotników rolnych, a w r. 
1950 na stanowiska kierownicze 
skierowano 3:1170 osób, Z liczby tej 
3 osoby awansowano na stanowis­
ka. dyrektorów i wicedyrektorów w 
-Centralnym Zarzą,dzie PGR, 20 na 
dyrektorów i wicedyrektorów okrę· 
1owych zarządów PGR, 369 oa ą. 
rektorów zesDołów. 



~~---il~i •.• ilba ......... .-.. .... --.... --------........ „ ........ __ ... ____________ __, __________________________________________ _;;_...,.·_· _..iooiiiioi.._ _____ s_~_.~" 

f 
ZYCIE PART~I O Polsce, która matkq ludowi nie była ~--

Organizacia partyjna powinna należyci 
kierować pracą masową 

681 tysięcy bezrobotnych we· ~ojna wyrzuciła z kraju i wrócili do 
dług oficjalnych danych z 1931 r., a OJCzyzny, gdzie nie ma bezrobocia, 
w r.teczywistofoi ilość b~zrobotnych gdzie liczba zatrudnionych w rozbu­
przekraczała 1.500.000. Liczbę „zbęd - dowującym się przemyśle stale, nie· 
nych" ludzi na wsi określano na powstrzymanie wzrasta. 

brykant I obszarnik, imikły razem z I kiedy dotr4 tu (do Stanów Zjedao­
nimi w~zystkie przyczyny pchające czooych) ~ pisze jeden z emi~raa· 
lud polski na poniewierltę emigracyj· tów, Jerzy Jankowski w liście, za• 
ną i emigracja przestała być zjawi- mieszczonym na łamach emigracvjttlł<' 

Tomaszow~kie Ząkład1' Włókien 
Sztucznych od dawna przodują ju2 
w swo1e1 branży, Nic j.:st d,dełem 
.l'rzypadku fakt czterokrotnego 
zdobycia Sztand:uu Przechodni(>~o 
CRZZ przez 7ało~ę tej fabryki. Sy-
1tematyc.znie są tu przekraczane 
plany produkcyjne, jakość stale 
wzrasta, ZorJlanizowane zostal y 
brygady szyb1':ościowego remontu, 
które pn:yczynił~ się do znacr.nej 
ebniiki konłów wta~nvch. To, że 
plany są wvkonywane, Że dyi;cypli· 
11.a zało~i stoi na dość wysokim po· 
iiomia iest Z3slugą komitetu fa. 
~rycznel!o. C:donkowic kot11itct11, a 
1zcz~gólnie I i II sP.krelarz, tow. 
tow, Duk i Lnzczykowa dbali o 
proclukcję. Oq~aniza.:ja partyjna by­
ła faktyc;mvm lrierow11ikiem go~po­
ciarczym zakładu. W lei nadmiernej 
trosce o produkcję, kierownic! wo 
erJ!anizacjl partyjnej zapomllialo 

_jednak o pracy masowo-politycznej 
w6ród załogi. No, bo c:r.ym:le wy· 
tłumaczyć sobie lo, że rada :r.akła· 

· 'dowa ile pracuje, 'h kolo TPPR 
.;e~t mało :t:ywo1ne, a zakładowy 
komitet obrońców pokói11 śpi? Wi­
na leżała w niewłaściwym stylu 
p.racy władz pllrlyjnych. Styl ten 
poi ef al na rohi<>niu za wszv~ł 1;ich, 
a wic,c i za radę 7akladow~ i kp· 
mitet obrońców f okoju i LiJ!e Ko· 
bitl Sekn-tane i II zawaleni byli 
robotą. Załatwiano przeniesienia 

;pr:.cownil<ów z robót jednych na 
finne, chociai są to sprawy, które 
l.Przede wszystkim należą do kie-
1 rowniclwa i radv zakładowej. Ko­
; mitct fabryczny nie uaktywniał kie· 
rowniki>w masowych organizacji, 
nie dba.I o ich autorytet. Nie jest 
_2rrvnaclkiem. że wśród załol!i 
TZW'S utarło sie powiedunie: „nic 
c:bodic::ie do rady, bo ona wam nie 
pomoże, lepiej idźcie do ~ekrela­
riatu pochtawowej orl!anfaacji par· 
trfJtej, tam ~as załatwią s~ybciej i 
lel';ieJ'· 

lłio i intc.resanł6w było dużo. Cza· 
8cm i zn dt1żo, jak na siły tow. D11· 
ka i tow. La~zczykow~j. Taki stan 
rzeczy nie sprz~ł dobrej robocie. 
Znalazło to wvraz w tym, te tylko 
około 80 proc. stanu tatrudnio"'•ch 
aalety do zw. zaw„ a TPPR w 
Toma~zow~kich Zakładach - to 
ert!.anizacja tvlko wąskiego grona 
ludzi, przeważnie zresztą aktywu 
partyjnei?o. Nie dbano o jej urna· 
1owienie. Komitet obrońców pokoju 
;.ył tylko od akcji do akcji, wtedy, 
kiedy zbierano podpisy pod Ape· 
1em Sztokholmskim i podarki dla 
'.dzieci korea1iskich. \Y/ tym czasie 
eył on silnie dopinl(owany przel! 
władze part,•jne. Po akcji jednak 
za~ypiano, Org1mizacia parl yjna nie 
rwruagała wi~c komitet obrn1iców 
pokoju ńic ie. rubił. Nie było Zł• 
brań I odczy'óV(,., nie prowiidzoon 
ma!lowej. uświadamiającej roboty, 
aby uokt)'wnić %alo~ę w walce o 
pokój. 

A jak układała ~ię praca z inteli· 
~tnoj' techniczną? Na terenie 7.a· 
kładów działa Stowanysir.euie fo· 
żynier6w i Technikó'~" które na 

swych posiedzeniach omawia wazne 
problemy techniczne, dotyczące 
produkcji. Nieste ty, na :;.adnym z 
zebrań nie został wygłos:i:ony rele· 
rat polityc;r;ny, nie ii:ad bano o to, 
by zbliiyć zdrow4, twórći4 inteli· 
aencj~ do parlii. 

Wszystkie te br;tki wypływdy 
slą(l„. ;te w łonie s11mej!o komitetu 
pracow;tł też tylko wqski kolektyw. 
Ci, którzy pracowali aktywnie, o· 
[!raniczałi się z koniecznt>ści do wy· 
głaszania referatów na zebraniach 
odd7.i<ilowych organizacji'- partyj­
nych. bo ną nic wiecej nie starczy­
ło czagu, Alę ~dzie \n li inni, lflłzie 
była cala masa członków partii? 
Gdzie b' li absolwenci kursów szko­
lenia parh jneS!o - ci, którzy ukoń· 
czyli kurs zorganii:owany pr7.eZ 
O:h·odek Szkolenia w Tomaszowie? 
Po tych komitet ni~ sięRal, tych 
nie uaktywniał. A przecież w za· 
kładzie nie brak ludzi, k tórvm kie· 
rownictwu parlyjne moj!ło · śmiało 
powierzyć różne odcinki pracv 
masowo-politycznej !!tup partyj· 
nych. 

\'fykazala to dyskusja na konfe· 
rencji fabrycznej. Na przykład tow. 
Lasota - organiz;1t9r grupy par­
lyjnei. chociaż nie umie pięknie 
mowie - a przed kilkoma miesią­
cami nie umia.ł je~zcze czytać - to 
tak prz~ gotował i zorganizował 
swoją ~rupę, że przeszta z pracy 
dniówkowej na akordową. Tow. 
Janina Rybak, z oddzial11 przedzal­
ni jedwabiu, która z obsługi 2 ma· 
szyn p~zeszła na 3 maszyny - po· 
ciąf.inęla swoim przvkladem innych. 
A c3łv szereg przodowników pracy. 
racj•lnalizątorów, których nie. brak 
w zakładzie? Ci ludzie swoją c.:>· 
dzienną robotą dali dowód wyso· 
kicJ!o wyrobienia politycznegv. 
Tych ludzi możrn\ bvło z powadze· 
nieo1 wykorzystać do pracy maso­
wo-politycznej. 

Niedocenianie i brak opieki nad 
dołowym aktywem - który cecho· 
wał ustępujące włądze part~jne, ro· 
bota za wszy11tkich, niE'uaklywnia­
nle masowych oriEanizacji. stanowi· 
łv poważną przeszkodę do m:yska· 
nia jeszcze większi•ch osiągnięć sh· 
nowiących wyraz istotnych możli­
wości załogi TZWS, 

Nowy komitet fabryczny, wycia, 
gając właściwe wnio~ki z dodatnich 
i ujemnych cech pracy ustępujących 
władz, potrafi niewątpliwie spraw­
niej pokie1·ować organizacją partyj­
n~, a poprzez nią - masowymi or· 
ganizaciami i poprowadzić całą za· 
łoe-ę do dalszych więkiizy.ch sulcce· 
sów. Taki styl pracy, pole~ający na 
um\ejętnym kierowaniu ori,:anizacja· 
mi masowymi, b~dzie dopiero wła· 
śc.:iwy dla organizacji partyjnej, któ­
ra nie mo:ie i nie powinna ciągnąć 
robotę za wszystkich. 

J. BUDZl!ilSKI 

8 · miliobów. Z przedmieść robotni· Wiemy, jakim interesem kierowała 
czych Wars7.awy czy lodzi nie wy· się bul'żuazia polska, skazując masy 
chodziła nędza. Do tysięcy sł11żących pracujące na nędzę i poniewierkę 
za mieszkQnia nor i klitek robotni- emigracyjną. Gdy wertuje się 5tront­
czych nie dochodziło słońce. Dzieci ce ksiqiek burżuazyjnych ekonomi­
masowo umierały na grnźlicę. Szuka· slów, uclerza cynizm, z iakim piszą o 
jący pracy ojciec nie mógł im zapew· kraju, ldóryrn rządzili. Taki np. Mi~­
nić kawałka chleba, czysław Szawleski w wydanej .w 
Karłowate gospodarstwa wiejskie 1928 r. książce ,„Polslca na tle sytuacji 

w Kieleckim czy Krakowskim nie aospodarczej iiwi11t11" pisze m'. in .. że 
mpgły wyżywić pracujących na nich „analiza struktury społecznej Polski 
rodzin. Jakże często na siołach chla- prowadzi do wniosku, że euii~racja 
pa polskiel!o brakowało nawet kar· jest zjawiskiem niemożliwym do usu· 
tofli. nięcia z widowni gospodarczej. Głę· 

Rokrocznie głód i brak pracy w bokie przeludnienie wsi, bezrobocie 
Polsce burżuazyjnej wyrzucał zal(ra- or:i:emysłowe, silny przyrost ludno· 
nicę 200 tysięcy uchodźców bezpo· ściowy, mała cblonność warsztatów 
wrotnvch i 500 tysięcy W)'chod:lców dla nadmiaru ludności zmuszają i 
sezonowvch. Pn:ez port gdyński i zmu~zać będą do emiJ!racji". l dalej: 
dworce. Polski przedwrześniowej plv· „Emigracja w Polsce była i będiie 
nę ła szeroka fala tych, których bur· „dem koniecznym" ... zjawiskient oie· 
żuazja skazywała na emigracyjną po· pożądanym, acz ze stanowiska bez· 
niewierkę. Przez ten sam port i nowe pieczeń~twa społecznego częato ko · 
porty oraz dworce Polski Ludowej niecznym". 
w których dzi~iaj wyładowywane są Jaką wartość przedstawiają dzisiaj 
obrabiarki, maszyny budowlane, su-1 te teorvjki pol~kich ekonomistów 
rowce ze Związku Radzieckic)!o i b11rż.uazvjnych? Od chwili, kiedy lud 
krajów demokracji ludowej, służącil polski pod kierownictwem klasy to· 
do budowy nowych fabryk i zakła· I botniczej i jej partii ujął władzę w 
dów rr-.emysłowych, !,!d~ie znaiduj<J swoje ręce, nie ma mowy J emi2racji. 
pracę j mo:iność zarobku robotnik Budujący Nową Hu lę i Warszawę, 
i chłop polski, wracali do kraju Po- nowe za\dacly ptzemysłowe i fabryki, 
lacv. Są Io ci, co opuścili kraj, który lud polski nie myśli o szukaniu cble­
był im oni!i~ macochą, ci, co szukali bu nn oł)c2yź:1ie, Od ~bwill, kiedy z 
zarobku {>Uli\ qrauicumi i ci, których '\\'ldow11i naszej ojczyzny zailrn1tł la-

Radziecki plalmt piern•srnmojowy 

skiem niemożliwym do u~unięcia z " D · ·1 dl W$zystkic.h'.' -4 
widowni gospodarczej. „o " zi~nm t~ • 

8 
· •. 

. _ . . . . . zmęczeni pon1ew1erką podrozy, on• 
Em1.xrac1a robotmkow i chlopow d • • · · t k · aa . .• . arc1 1 zmar:ill)1ęc1, napo y aią 

była dla b urzµaz11 konieczna. Wyma· . łk' • 1• • lkl . wie 1e rozczarowanie wie i•· 
gało tego bezpieczeństwo społeczne 
polskiej burżuazji. Co oznaczało to 

wód, r.najduj;i się autornatycini• w 
więzieniu i po przebyciu kilk:unatłu 

„bezpieczetii;two społeczne" 7 i miesięcy zostaja odstawieni tam, słi;ą 
Zbyl duże wrzenie może doprowa· 

dzić do zrzucenia z garn.ka pokrywki. 
Be7rob<'cie w przemyśle, ~łęboka nę­
dza wsi, wzmai!aiący się ucii-k, wy· 
woły.walv wnost niezadowolenia pol­
skich mas pracujących, wywoływały 
J!niew ludu, któremu rewolucyjnn 
parłi:i w~k~zvwała przyczyny nędzy. 
Burżuazja polska, bv zmniejszyć choć 
częfoiowo sl~jącc się l!roinym dla 
niej bezrobocie, by pozbyć si<; ludzi 
najbardziej :rktywnych i przedsiębior· 
czych - gdyż ci w pierwszym rzP,· 

dzie decydowali się na opuszczenie 
kraju - a więc i najbardzi~ dla 
niej niebezpiecznych - organizowJła 
„eksport" 7yweao człowieka, Co ro­
k u prowadziła polska burżuazja nai· 
ordvnarnieiszv handel najlepszymi si­
łami narodL~ polskiego. 

„Misja francuska wybiera samo­
d;;;ielnie najlepszy materiał ludzki, 
Niemcv przez kilka lat rekrutowali 
swobodnie potrzebne siły robocze. 
Konsulat amerykański przeprowadza 
dvktatorskę selekcję. Reprezentanci 
kanadyjskich towari:ystw kolejowych, 
c2y brazylijskich plantatorów kawy 
rekn1tują emtitrantów wedlu~ wła· 
Sl!eto wyboru .•. " - pisze cytowany 
i1iż sanacyjnv ekonomista - Szawle· 
ski. 

przybyli, z więzienia do więzienia.„ 

Wszyscy siedzą i czekają deportacji. 
gdyż o wyjściu nie ma mowy, bo •dr 
raz 'Polak dostanie się w ręce spr•· 
wiedliwości emigracyjnej, dla nieae 
wolność już skończona ... • 

Lud polski w Polsce Ludowej, w 
której interes narodowy jest intere• 
sem polskich mas pracującycli, twór• 
cza pracą diwil!a potęrtł 1tospodarcz4 
i polityczną swojej ojczyzny. Bucin• 
jąc Polskę socialislyczną wia, że 

wraz ze wzrostem jej potę~i wzr„i. 
potęga jego ojczyzny - kraju, w któ· 
rym ou jest l!ospodarzem. 

E. DYLA WERSKJ 

Stałem • 
s1ą 

• 'Innym 
c'złowiekiem 

Już od .16 roku' życia p.racuję 
w zawodzie tkackim. Osiemnaście 
lat spędziłem w fabrykach Geye· 
ra i Poznańskiego. Osiemnaście 
lat p1·acowałem bez awansu spo• 
łecznego. 

Dopiero w Polsce Ludowej o­
trzymałem stunowisko majstra 
tkackiego. Nie od razu jednak po· 
trafiłem ocenić to posunięcie no· 
wego kierownictwa zakładu. Przez 

1
, długi czas tkwił we umie stosu· 

nek do pracy z okresu kapitali­
stycznego ...,... pracować, aby za· 
robić. 

Do niedawna jeszcze brygada 
moja nie wykonywała 100 pl'oc: 
normy. Dopiero entuzjazm, jaki 
opanował cah1 klas~ robotniczą. 
podczas podejmowania zobowilł­
zań 1-.Majowych udzidił się mnie 
i mojej brygadzie. Postawiłem so­
bie pytanie - co dobrego zrobi· 
łem dla Polski Ludowej? Ze 
wstydelll stwierdziłem, że nie! 

--~----------~----~----~ ..................... ._ ............... __________________ .._ .................... „-.--~------·---'----..... -... ......... ~ ................................. „ ......... ..... 

Towarem na kapitalistycznym ryn­
ku był robotnik i chłop polski. Sprze­
dany przez polską burżunję1 w iarz· 
mo amer'r liallskiego monopolisty, 
wśród kanadyjskich pmzcz, na bra· 
zylij~kiej plantacji miał znaleźć opta· 
cony krwawym potem chleb. Jak 
prudmiot handlu burżuazja polska 
!raktownla lud polski. wyrzucając ~o 
z lu·aju, który uważała za swój skle• 
pik, pozbywała się, by nie nar~tszyl 
jej stanowiska, jej. możności · wyT.yslrn 
n1as pracujących. Ważne było dh 
bnrŻltazji, b,, nie mu$iala ponosić wy­
datków na utrzymanie bezrobotnych. 
„Bezrobocie na Górnym Sląsku byłoby 
jesze7.e więks7e - pis:l'.e A. Krzyża· 
now„ki w wydanej w 1925 r. kąiążce 
„Pnupervzncja Polski wsp6łczesnej"­
l!dyby nie to, :i'e .~ytuacja gospodar· 
cza na Slą„ku po:tos1awionym Niem· 
com przez zwyclęzców, uki;zfałtowała 
~ię pomyślnfrj, niż w Polsce. Kilka -
wedle innych fródeł - nawet kilka· 
naście tysięcy robotników z polskie· 
~o GMnego Sląska znabzło zarobek 
po tamtej stronie granicy. Powr6cilo 
pod panow:inie niemieckie, umn:e1· 
i:zając tym sposobem W)'datki, pono· 
szone przez nasz skarb na utrzyma· 
nie bezrobotnych". 

.Jako Czyn Majowy postano1vł· 
le111 podnieść wydajność brygady 
o 5 proc. Zobowiązanie wykona­
li:!my, a na wet prze.kroczyliśmy 
o drugie I) pr~c. Gdy w zakła­
dach na~zych zacz~t<> zaciągać 
Warty Pokoju brygada moja wy­
konała już 140 p1·0c. normy. Aby 
zadokumentować swoje gorące 
pragnienie pokoju jak-0 jeden z 
pierwszych stana!c·m na Warcie 
- do dnia dzi~iejszego oąiągną· 
łom już 150 proc. Osiągniętą. 
produkcję w Cz:vnie Majowym 
pragnę utrzymać nie tylk<> do 
dnia 1 l\Iaja, nie tylko podczas 
pełnienia Warty. Zrobimy wszyst­
ko co w mocy naszej brygady, 
ahy utrzymać ją przez cały rok i 
następne Jata Planu 6-letniego. 

Pięć lat pracy drukarni RSW "Prasa" 
W t~h dniach minęło pięć lat 

oo ohvril!. kiedy po · raiz pierw~riy 

w m~1rach na~zych zakładów ro7leg] 
się turkot maszyny druko.r>kfe-J -
maSIZYDY tQtacyjMJ. Radośf. ni(.>!1cz-

7At pl"rw3v.~ maszyną, wydobytą byly urtawione i pracowały, mo- 1 cyjnych, 2 pomocników stereotype­
zres1,tq z g1·uzó~v. poczęły przybywać gliśmy przystąpić do najkonieczniej- rów, 3 maszynistów na maszyny 
nas;tępne. Ro~la ilość ~A'ltrudnionych. szych remontów wnętra sal produk- pla.>kie, 2 maszynistów offsetowych, 

Dzi1ria.1 ?.akład~· nast.c drukują co- cyj.nyC"h. 1 t.rawiacza. W krótkim czasie zo-
dq;!en.nie setl{\ tysięcy egv.>mpl111zy w c.ią.gu tych 5 lat pracy załoga. staną wyszkolone dalsze nowe ka­

nasea mogla się poszczycić nie.ied- dry !l różnych d!7Jał~w produkcyj-
nym sukcesem. \Vydru kowan;veh zo-1 nych n~sz.ych ~akla~ow.. . . .. 
!italo pooad 1000 tytulów róiuych Podrnosla sic: rowmez Jakosc 
k!lijlżek i podrl)CUlików szl.oluych produkcji. Nie trzeba zapominać. że 
nie mówiąc już o blokach, broszu- pr1.ev. długi Dkre~ sprawa jakości 
rnch. plakatach i innych drukach. była naną najpoważniejseą bo­
których ilość określić można jedy- ląc7,k:1. 

nie w dziesiątkach tysic;cy ton prze- Zr<fzuminle .iest. i.e w pracy 
robionego papieru. Przerobilismy na,;7.ej nie uniknęliśmy wielu po­
okolo IO.OOO ton i>apieru gazetowe- ważnych błędów i niedociągmeć. 
go, il<>Ść, którą m1Yj;na by Of1Uać •l,il Musimy pre.ede wsu.ystkim podnieść 
razy kulę 11iemską. dyscyplinę pracy, która w zakła­

dach naszych pozostawia je~zcze 

Godni spadkobiercy „narodowych 
tradycji" bm·źuazji polskiej, h'adycji 
wvzysku polskich mas pracujących, 
h'adycjj kupczenia polskim robotni· 
kil'm chłopem - ró:i.nc andersy, 
mikołajciyki, hutten·czapscy - wę· 

drują dzh•iaj od Trumana do Ade· 
Mllt>ra, haodlnjąc pozostającymi je~z­
czc na emigracji oszukanymi przez 
nich ludżnii. Podobnie jak ci, co to 
w Polsce przedwrześniowej handle· 
wali ludem, londyńscy szalbierze wy­
dają obecnie na emigracyjną _ ponie· 
wicrki: tych, których zdołali ogłupić 
i omotać. Otumanieni propagandą 
zdrajców oif:zvzny tułają się oni po 
obcych krajach szukając chleba. „A 

Dziś praca staje się moją J>O" 
triebą moralną. Wzmożoną pro­
dukcją chcę wykar.ać swój stosu· 
nek do państwa; pragnę jego po• 
lęgi gospodarczej i niezależności. 
Wszystką pOdiadaną wiedzf za· 
wadow:J pr1r.ekazuj~ mojej bryia· 
dzie. Tłumaczę znaczenie planów 
prodt1kcyjnych, znaczenie plano­
wej gospodarki. Stosuje no1\·e me· 
' 'lcly pracy, metodę inż Kowale· 
wa, a.by usprawnić pr<>dukcję. 

Z cał11 brygadą pragniemy 
wzmożoną ' prod11kcją odpędzić 
widmo wojenne. Cała moja bry· 
gada odda S\\·e gło~y w ·Plehi~y· 
cie Pokoju, cała bry~ada będzie 
uczestniczyła w pochodzie pierw­
'izomajowym .. 

ZYGMUNT NAWROTEK 
maj:;ter tkacki 

ZPB im. J. Marchle~ki,go 
Plany produkcyjne naszych zakła­

dów, dizięki ofiarne.I pracy oz.alogi, 
szeroko rcw.>vlniętemu współzawo­

dnictwu, były zawsze ;znac~nie prze-
kraczane. · 

wiele do życzenia, musimy skuteco:­
nie.1 i lepiej walczyć o obni~kę 

kosztów wlasnych, aby w myśl ·w spólna· praca 
wskazań VI Plenum K<; przyspie- • 

szyc tym samym realizację uidań dla poka)· u i SOC)• alizmu 
Planu 6-letniego. 

Pięciolecie pracy, jakie obchodzi robotnika łódzkiego i do „miesz· Ambicją cale.i załogi jest, aby 
załoga drukarni RSW „Pra- kańców wojewórb:twa w porę. 

Plan 6-letni wykonać w przl'C'iąru sa" _ to dzień uroczy5 ty także 
lat 5. w tPn sposób chcemy przy- Pięć lat pracy drukarni - to 

Ob. ,\łarfo JJiela111.,~·11 pr11c11jł! 1m I.ino/\ fillt:'h od p1't11ws:t1j cl111ili 1m1c/lomie11ill 
dl'lll1(1mi R~W „Pmsu" 

Do poważnych osi;1gnięć zaliczyć 

należy również zorgan1e.owanie 
uruchomienie, przy czynnym współ­
udziale organizacji partyjnej 1 ra­
dy 'lakładowe.t, przedszkola. Matki 
pracujące w naszych zakładach nie 

.... dla zespolu redakcyjnego ,,Głosu µięć lat walki 0 realizację zadań, 
czynić się do tego, aby kraj nasz Robotniczego", zespoh1 gazety, jakie stawia przed nami pnrt.ia, 
szybciej przekształcił się w kraj so- która już 5 la.t drukuje się na zadań co1•az bardziej trudnych i 

potrzebują obawiać się o swoje ma- h t · dr l · ur 61 odpon•i'edzi'alnucli. Dzi"ś, ki"edy roy· cjallstyczny, ażeby szybciej rosła maszynac t'J u rnrm. „ sp na „ , u 

nej jesrtC?'.e wted:v załogi nie miała ga~et, setki k.;;iątek 1 broszu~', roz· leństwa. Znajdują się one pod do· nowa socjalistyczna kultura i aby praca, wspólna troska 0 ga- poczynamy drugie pięciolecia 
granic, gdyż w dniu tym właAnie chodzących $ię po całym kraju. brą opieką tak pod względem wy- zeięo, 0 jej szatę gra:ficzną wspólnej pracy w wielkim dziele . h . . k . i - ·' . słowa prawdy drukowane pl'!l.ez nas budowy socJ·alizmu, utrwalania l\Vydrukowalic-my pierwsze egQem~ Zakł<tdY nasze rouastały si~ ri mie- c owama Ja wyzyw ema i pomocy zespoliła nas mocno; wspólne 
Plan:e ,,Głosu Robotniee•„•o", 1 k . j cotarły do wszystkic]i ludzi pracy, byly sukcesy jakie osia.gała ga· pokoju, przekształcania społe· ~-.. si~ca na miesiąc. Tempo pracy by- e arskie · d tł 1 ih• czeństwa naszego w naród socJ·a-Powaine ~adanie jakie powierzy- o wsz.ys dch udz,i mr-jących po· zeta, wspólne kłopoty i trudności, 

• ło 1ak wielkie, że CtZęsto nie nadą- Po IV Plenum KC PZPR przybra- k „ na J·a kie napotykali's'my w tym Ii styczny - życzymy zespołowi ła nam pertia - stworzyć pla- OJ d k · RSW p ' żallśmy :i uporządkowaniem nie-któ- ło u nas na sile S'lkolenie nowych · okresie. Zespół 1hu!car1j nie ru ·ai·m " rasa' dalszych, cówkę, która by zabeti:piec;zyła nor- d -1 ·ł b jeszcze wi1,1kszych osiągniof., ryoll S«•l (niegdyś mieśoila się tu k'lldr. Od tego O"Lasu wyszkoliliśmy F. HUDECZEK s;r,czi;: z1 111 • a Y ga-i:eta nasza „V ma1ną pr.ac~ l::od0iennemu pismu była. czytelna, aby „Głos Robot- Zespół redakcyjny 
Komitetu Wojewódzkiego PPR oo- fabryka włóklenniC'l.a). Dopiero wte-

1 
już 8 linotypistów, w tym 5 kobiet, dyr. naczelny Zakładów Graficznych niczy" docierał do rąk kazdego 

ata_1_o~w-yik~o-n_a_n_e_.~~~~~~-.::.~~-d-y_1~k-i_e_d_y~Ju_z_·_Illa_~s-z_y_n_y~-d-r_u_k_a_r_sk_i~-ik_o_· w~~m_a_s_z_ynistów~~ro~ta=--~~~-R==S~'N~~"~P~r~a~=a~·-·-w~~Ło<l::.::fZ!l:··~~~.:::::::::::;::::::::::::::;:::::::::::::::::::::::=:::::::::::=:::::::=::::::::":G:l:o:su:::;;Rzo~b:o:tn:i~c;zJegEo:';';.:: 

Robotnicy i robotnice I Rozszerzajcie socjalfołyczne wspólzawodnictWo pracy 
przekraczajcie normy, obniżajcie koszty własne, wakzcie o wysoką jakość produkcji i 

. 
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HALE FABRYCZNE W K·WIATACH I CZER.WIENI 
I • 

Wzmożoną pracą· robotnicy łódzcy witają dzień I Maja 
Im bardziej zbliża się dzień 

wielkiego święta. międzynarodowej 
solidarności mas pracujących, tym 
większa liczba robotników łódz­
kich: tkaczy, prządek, metalowców, 
pracowników budowlanych przy-
11tępuje do socjalistycznego współ­

zawodnictwa pracy, zaciąga Warty 
Pokoju, aby w ten sposób zadoku­
mentować swą niezłomną wolę u­
trwalenia pokoju, aby wziąć najpeł­
niejszy ud2liał w walce o przed ter­
minowe wykonanie Planu 6-letnie­
so. 

kości produkowanych tkanin o 1 dzie zaciągnęła Wartę Pokoju i wy­
konuje codziennie dodatkowo 5 par 
rękawiczek poszły Maria Lenar­
czyk i Józefa Kleczarek, podwyż­
szając swą produkcję o 2 proc. Ta 
trój ka porwała za sobą całą załogą, 
która jnż dzisiaj w całości przystą­
piła. do pełnienia Wart Pokoju. 

A tymczasem na ulicy Piotrkow­
skiej... Przeciw manifestującym ro­
botnikom wysypywały się z bram 
grnmacly granatowych policjantów. 
Poszły w rnch gumowe pałki i kol­
-ilY karabinów. Polała się krew ... 

skrzyneczki. Posadzą w nich kwia- szyn szcrzęk noży. W ZPl)z Im. 
1907 r. nlop 
do uroczystoścł 

proc. ty. le kwiaty będą kwitły w halach Ofiar 10 Września. 
fabrycznych . czyni przygotowania 

CZERWONE KOKARDY 
NA ROBOTNICZYCH BLUZACH 

Przewodnicząca rady oddziałowej 
pi·zędzalni ZPB im. Marchlewskie­
go tow. Genowefa. Szopa. oraz prze­
wodnicząca Rady Kobiecej tow. 
Ratajczyk mają wiele do roboty. 
Nic dziwnego, 1 Maj za pasem. Stąd 
taż ów podniosły nastrój i codzien­
ne narady na pododdziałach. - Od­
byliśmy już zebrania z mężami za­
ufania - mówi tow. Szopa. - Trze­
ba im było przecież wyjaśnić, jak 
mają pracować, jak uświadamiać 
ludz;i i wskarz.ać im znaczenie 
'Vart Pokoju. Tłumaczyliśmy im, że 
zaciąganie Wart, to zamanifestowa­
nie międzynarodowej solidarności 
mas pracujących, to podkreślenie 
naszej przyjaźni z ZSRR i krajami 
d<>mokracji ludowej, to walka o po­
kój, o Plan 6-letni, o dobrobyt. 

Pracownicy tkalni automatycznej 
- pisze dalej nasz korespondent z 
ZPB im. Dubois, Roman Kaczmarek 

wyproclukowali ponad plan 
50.000 metrów tkanin, wykonując 
powzięte zobowiązania na 11 dni 
przed terminem. 

PRZODOWNICY CZYNU 
MAJOWEGO 

Tempo naszej pracy wzmaga się 
z dnia na dzień - p isze nasz ko­
respondent z Łódzkiej Fabryki Ma­
szyn .Teclwabniezych, Józef Cajdler. 
Podjęte zobowiązania mobilizują 
nas do ciągłego w zmagania wysił­
ków. Inicjator zobowiązań 1-Majo­
wych, Czesław Sawa, ukończyt je 
m: 6 dni przed terminem, osiąga­
jąc przy tym 180 proc. normy, gd:v 
poprzednio wyrabiał 156 proc. Ró­
wnież na 10 dni przed terminem 
wypełnił swe zobowiązanie Rysza.rd 
Kaźmierczak, a Karol Mike pod­
niósł wydajność pracy ze 122 proc. 
do 160 proc., . wykonując swói plan 
miesięczny na 12 dni przed termi­
nem. Na 9 dni przed terminem zrt>­
alizował swój plan produkcyjny 
Tacleusz. Fryzc. 

MLODzrni ~wrnc1 
PRZYIH,A BEi\f! 

Ci. którzy już wypełnili swe zo­
bowiązania, zgłaszają teraz maso­
wo nowe. Tak np., wzorując się mi 
kotoniarzach z ZPP im. Szenwalda. 
przodownicy prac:v - 'Włodzimier~ 
Nowacki, Józef Klep«zarek, S7.cze­
pan Walcerzalc Klejman, Man­
sweld i Ryszard Kaczmarski. prze­
szli n a obsłu~ę 2 maszyn kotono­
wych. 

Zebran i nr1 m asówce długo i go­
rąco manifestowali na cześć pokoju, 
gorącymi oklaskami przyjmując no­
we zobowiązania produkcyjne skła­
dane dla uczczenia dnia święta kla­
sy robotniczej. 

TAK BYŁO DAWNIEJ ... 

Pamięl<lm wiele pie 1·w<::1Pma­
jowy<·h roe1.n iC', .u IC' '<zcze.r;c'1ln ie> '1 t 

DROGOWSKAZEM NASZYM 
SĄ SŁOWA STALINA 

W oddziale plecionek w ZZPP 
Lód.l - Poludnie pracuje przodow­
n :ca pracy, Anna Kajzer. Szczupła 
jej postać żwawo uwija się pomię­
dzy dwudzies.toma maszynami (!yle 
ich właśnie obsługuje). Dla uczc;ze­
nia l Maja postanowiła podnieść 
swą produkcję o 1 proc. .Jednnkże 
zobowiązanie swe wysoko przekra­
cza. uzyskując przeciętnie I 64 proc. 
normy. 

- Dobrze pamic;lam min ione la­
la - mówi Kaj z0rowa - i dld•ego 
dumna jestem i szczęśliwa , le dzi­
siaj swą wzmoioną pracą. podobnie. 
jak to e<z:vnią setki tysięcy ińnych 
rob·1tników. mt1111festowai; mogę 

~W<t wole; walki o pokój, przyc1.ynić 

.W sekretariacie organizacji par­
tyjnej, w radtzie zakładowej panuje 
ruch niecodzienny. Raz po raz o­
twierają się drzwi, ktoś wchodzi i 
wychodzi, ktoś pyta jak to zrobić, 

jak tamto 1-Maj święto ludu pracu­
jącego, zbliża się wielkimi kro­
kami. 

* * 
Szczególnie dumni jesteśmy z na­

szej mlodzieży - oświadcza prze­
wodniczący rady zakładowej, tow. 
Nickiewicz - która z tak ogrom­
nym entuzjarz.mem realizowała !7.0-

bowiązan ia 1-Ma.iowe. Ubiegłej nie­
dzieli. pracując po kilka godz,in, 
młodzi tkacze wyprodukowali do­
datkowo 229 metrów tkan iny. 

Piękne zobowiązanie wykon:ili 
równ ież pracownicy warsztat.u me­
chanicznego, przer~owadzając gene­
ralny renh.mt silnika samoprząśnicy 
wózkowej. przcznac7,onej do szkole­
nia przędzarzy metodą inż. Kowa­
lewa. 

W tkalni instruktorzy postanowili 
·ctu I Maja przeszkolić 8 ucv.niów 
met od<! Kowalewa. Pięciu spośród 
nich ukończyło już· kurs. 

NA WARTACH POKOJU 

pierwszomajowych. 
Na podwórtzu stolarze ~dza,.. 

ją ramy do dekoracji firontonu iza­
kładu. W Radzie Kobiecej robotnice 
szyją fiag·i i wycinają litery. 

Na czerwonym płótnie pojedyne?A 
rz.naki uklada1ą się w zdania: Niech 
żyje I Maj! Niech żyje Swlatowa 
Rada Pokoju! 

Instruktorka, ob. Solecka, ma w 
klapie fartucha czerwoną kokardk41 
i maleńką gałązkę kwitnącej jabło­
ni. Z ocrzu jej bije duma i radośe. 
Jej brygada podniosła przec·ież wy„ 
dajność i jakość produkcji o 2 .proc., 
a niemała w tym cz.a.sługa ob. So• 
leckiej. Dliiś bryg"lda stanęła na 

.wartach Pokoju. 

W ZPD"z. im. Of.far 10 Wre.eśni• 
1907 r. w Wartach bierze udział 
przeszło 600 osób. 

* * 
Przy maszynach saneczkowych w 

końcu sali pracuje dwóch młodych, 
ociemniałych chłopców - Konstan­
ty Mordaka i Wiesław Jerzyna. 
Mordaka, pnzesuwaj ąc rączkę n•a­
szyny, mówi: - Przed wojną 90 
proc. ociemniałych porz.ostawało bez 
pracy, bez środków do życia. W P0l­
sce Ludowe.i każdy z nas ma e.a-
pewniony byt. I dlatego, aby ~u.t - Kiedy wchodzę do którejś z 

gal produkcyjnych - opowiada da­
lej - kobiety same do mnie przybie­
gają i jedna przez drugą składają 
zobowiązania.. A nie wolno nam po­
minąć ani jednej, gdyż każda czu­
łaby się głęboko urażona. gdyby 
nie przypięto jej do fartucha czer­
wonej kokardki. 

2 nasze zespoły młodzieżowe z III 
oddziału - pisze Kazimierz Korio­
łek, korespondent z Zakładów Me­
chanicznych im. Skzel<'zyka - sta­
ły się przodującymi w zakładziP. 
Cały oddział podjqł 70bowir-iz:inic 
podwyższenia wykonania norm o 2 
proc. Ambic:j4 naszej mlodzieżv sta­
ło się walne w11yśpieszenit> re1lli z<1-
c.i i lego 7.obowiarania . T oto ,Jowa 
dotrzymali! Włodzimierz l\rtol<•c·ld 
podniósł wykon:rnir n ormy ze 1 nn 
do ll 2 proc., .fan Dąbrowski z 81 
do ·107 proc., Roman Brykiert osiq­
gnął 133 proc., a ZMP-owiec Zennn 
Włodarczylc aż 1 ~O proc . .Jedyna n a­
sza kobieta - toka rz, ZMP-l>wka 
.Tiizefa Adamczyk, osiąga 127 prol'. 
not·my. • 

Z podworza dobiega stuk młot- nilct i nigdy nie był głodny, aby 
ków Pachną żywicą świeże deski. wszystkim było dobrze. pełnimy 
Z otwartego okna lokalu Rady Ko-

1 
Warty Pokoju w przededniu rvbot­

biecej dochodzi miarowy stukot ma- niczego święta, naszego święta. 

W preędrz.aln:i w Wartach PolrnJu 
i;pecjalnie wyróżniła się Regina 
Wdowiak, która zobowiązała się 
podnieść wydajność do 121 proc. -
a uzyskuje 128 proc. Podobnie prze­
kracza też swe zobowiązania wiele 
innych prządek. 

Stosowsnie metody inż. Kowalewa 
w ycJa.irao~ć pracy 

* • 'ft * 
Pierwszomajowy komitet zakła-

dowy w ZPB im. Marchlewi;kiego 
pracuje sprawnie. Już przed kilku 
dniami podzielone zostaly funkcje 
pomiędzy poszczególnych członków 
komitetu. Każdemu powierzono o­
kreślone zadania do spelnienia. A 
więc jedni muszą myśleć o przygo­
towaniu dekoracji , inni c7.uwają 

nad wykonan~em zobowiazań, nad 
organizacją Wart Pokoju itp. 

Wszyscy członkowie komitetu za­
kładowego dobrze emają i rozumie­
ją wytyczne VI Plenum KC. Stara­
ją się wciągnąć do pracy jak naj­
i;zersze rzesze bezpartyjnych robo­
tników. W realizacji Czynu Majo­
wego, w 'Var~acb Pokoju, w pracy 
nad przygotowaniem pierwszoma­
jowego obchodu wyrasta. w ZPB im. 
Marchlewskiego nowy, sznoki ak­
tyw. 

50.000 METRÓW TKANIN PONAD 
PLAN 

- W oddziale przygotowawczym 
tkalni ZPB im. Dubois zaciągnięto 
już 50 Wart Pokoju. Poza tym pra­
cownicy produkcyjni zgłosili dodat­
kowe zobowiązanie polepszenia ja-

Do uzyskania tak wysokic:h norm 
prodL1kcyjnych przyczynił się w po­
w.aimym stopniu instruktor, 1.ow. 
Stanislaw Dąbrowski, który zasto­
sował w .zespołach młodzieżowych 
trzymaki jf'dnonożowe na tylnych 
saniach, wyda tnie usprawniaj ąc 
tym samym p1·ocps pron11kcyjny. 

RADO!ilNi\ J\TAS(>WKA 

Na ogólnym zebraniu załogi z du­
mą wysłuchaliśmy komunikatu o 
realizacji podjętych ku u·czczeniu 
Święta 1 IJ.\lfa ja zobowiąu..ań - pisze 
nasz korespondent z ZPDz im. 
Buczka, Stanisław Ce1lzyński - bo 
i powodów do radości był-O niema­
ło. Tak np. majstc1· cewiarni. Stani­
sław Leszczyński, uruchomił na 6 
dni przed terminem skręcarkę na 
180 wrzecion, a ma.i~ter oddzialu 
workowego, Roman Olejniczak, na 
10 dni przed terminem puścił w 
ruch 2 ~aszyny workowe. Wysoko 
przekroczyła swe zobowiązanie łą­
czarka, Aldona Latuska, która da­
wniej wyrabiała 97 proc. normy. 
a obecnie osiąga 125 proc. 

W ślad za 
która pierwsza 

Heleną Włosiewicz, 

w naszym zakła-

illlotl;:i11L/;11 /Jr .::rpTlm .:: 7.l'H im. 1 ~loj11 . 1J1111i1•l11 /\fm11/sl.11 już „.r /;i/1;11 .!111 
/H411i fi 'a„tę IJ0/.,:11ju, f)tidtł"·' ''I<' 11 ·Hlnjn11.~t: ~u f•j pn1!·.v 

C·,) laiąc nf"raz w prasie artykuły 
n;, temat doskonał ych wvników szko-
1cnia zawodoweio w Związku Ra­
dzieckim, zapytywałem często siebie, 
w 1aki sposób organizuje się lam szko 
lenie zawodowe, 1ak ie stosuje się me­
l ody n" uczania. \V nas2ych zakładach 
bowi.:nt douczanie przywarsztatnwe 

kwił ml w pamii::c1 dzi eń 1 M:q" 
rn:~(l rok li. I 'racowal:tm w1'1wcza::; 'w 
tej sa.mej .fabryce - opowiada, pu ­
chyla.1qc się nad ln-o:mcm i wiqżąc 
zerwam1 nitkę, tkaczka z Zakh1-
dów Przemysłu Pasma n 1Nv jnego 
1',c'1dź - Południe. Matyltla Ka.1·~z. 

- Pierwszy Maja zastał nas pod­
czas strajku. Ok111rnwałiśmv fahrv­
kę Już od kilkunastu d1;i. Teg.1> 
dnia. J>rzeb~· ,yaj~<'.Y<'h w salach pro­
dukcyjnych, czy też na dzicdzif1c·u 
fabryczny m dobiegał z ulicy «hóral­
ny śpiew rewołuC'yjnych pirśni. Dłu­
gie szeregi nwi.czy1,n i kobiet podą­
żały w kiermtlrn ulicy Piotrkow­
skiej, aby tam vołączyć się w jeclen 
wielki manifes1acyjny JJOCh<id. ' 

- My je<lnalc nie· mogliśmy 01iuś­
cić murów fabryki, bo któ:i.by nas 
tu wpuścił z powrotem? Nie mając 

· moiliwości przyłączenia się do ogól­
nego pochodu - manifestowaliśmy 
na. terenie fabryki. Śpiewaiiśmy 
pieśni robotnicze. Soluchaliśmv oko­
lice.nościowych pnzemów1en 'wygła­
szanych przez towa:rozyszy i towa­
r.zyszki. 

się do jt·go utrwalc,11io. n'e przynosiło clostalcc;rnych wvni-
NiKll.Y klasa. rnhotni<'za nic 110- '.ćw. Tkacze uczyli si'<, uczyli, a wy­

zwoli a!llet·ylcai1sldm imt>erialistom i ';on:111ie baz wzr<1slału bardzo po­
iC'h parholkom n11 roz11r.tanie trze- wo li. 
citj wo.iny. Drogowskazem naszym Pewnc~~o dnia zetknąłem si? Ł 
są słowa. tow. Stalina, który powie- 1"·;,cdsh.wiciel:i111j Glównego fnstyiu­
<lóal: „Pokl1j hi;-<11,ie zachowany i lu Pncy, Zaczi;łiśmy rozmawiać na 
utrwalony. j1•:i.rli narody ujm~i w lemat bardzo mnie „bolący", na te­
swe ręct> s1lraw1; zachowania pokoju .mat 100-procentowego wykonania 
i bt:di\ jej bronih· do końca". baz. I wtedy oni opowiedzieli mi o 

Ka.izerowu jest wdową. M:ąż jej i.nż. Kowalewie. ~rzvznam. sz:zerz.e; 
?!{inąl w hitlerowskiej katown'. w ze z ?oczątku ocln1o~łem stę m~ufme 
Mauthausen. Dzięk i pomocy i opie- do .. 1e1 mefod.v. Myslałem sobie -
ce ludowego pat1stwa może w spo- k.toz to. ~ędz1.c badał poszcze~ó!~e 
koiu wychowywać. S\~. ·e dizieci. I dla-I ~zyn~nsci, a Jak ;o pot.em. uczyc ~1.; 
tego t Pż n ie szczed7 i sił, pracować a ty~h me~oclach. z. w1 elk1m !rud e~ 
hędzie ies;1,cze ofiarniej wiedząc, że 1rdz.1 ł ~m si ę w:esr.cie: ~by w tkalni , 
dzięki .temu właśnie . Żapewma im I ore1 iestem kterown1k~em przeprn-
ł . . . wadzono w•tępne badania 
epszą. SZClę~hWSZ<j pr:7.YSZ}O''Ć. K. d b t 1 ·1 . . . ż · 1e v ro n a ro? <rcc1 a się JU na 

KWIATY W HALACH 
FABRYCZNYCH 

Na podwórzu fa.brycznym ZPW 
im. Waryl'lskiego pachnie świezą 
ziemią i wiosną. Członkinie Rady 
Kobiecej, wypełniając zobowiązania 
I-Majowe napełn-iają ziemią atugie 

dobre. wtedy przel:onałcm się sani, 
że prncownicy Tns1yt11lu mieli rację. 
Dokładna analiza, z chronometrem w 
ręku, wykazała, że tkacze wykonują 
t<: samą CZ}nność w b ardzo różnornd 
r.vm c>'asie. Okazało się - co b y\o 
dl a mni e na przykład rewelacją - że 
wielu instruktorów wykazywało o 
wiele !!ors7e kwalifikacje niż: tkacze, 

--:-----------------'-----! których uczyli. Tutaj więc tkwiła 

Iw Dobryszycach ksztciłcq się kadry 
bojowników o nowq wieś 

przvczyna niskkh wyników szkolenia 
zawodoweeo. Teraz już wiedziałem, 
że metoda inż. Kowalewa jest słusz­
na i to bardzo słuszna, że trzeba ją 
jak najszybciej zastosować w naszym 
zakładzie. 

Powola łiśmv komisję melodyczną, 
która ustaliła, jak n al eży wykonywać 
zmianę czólenl<a, wiązanie i nawle­
kanie nici, szukanie wątku. W dużej 
sali ustawiliśmy krosno, na którym 
rozpoczęto naukę nie dość wykwalifi­
kowanyr.h tkaczy. Spośród przodow­
ników wvbraliśmv dwóch, wvkonui a­
cYch rnti~zybci e j i najsprawniej po-

Idąc wyb'ł'istą drogą od przystanku kolejo­
wego w Dobryszycach, w pow. radomszcza1i­
skim, dostrzegamy rozrzucone wśród rozległej 
doliny chaty gromady, noszącej tę samą nazwę, 

Wzrok przybysza przykuwa od razu duży piętro­
wy budynek, otoczony wysokimi drzewami. Mieści 
się tu Państwowe Liceum Rolnicze. 

tzw. „trójki", w których starsi, zdolniejsi ucznio­
wie opiekują się słabszymi. 

Gospodarstwo szkolne o charakterze rol­
niczo-hodowlanym obejmuje ponad 50 ha ziemi. 
Gospodarstwo przez długi czas przynosiło defi­
cyt z powodu bezplanowości oraz niedbalstwa 
kie rownictwa szkoły. 

t'LANOWOść: PODNOSI 
POZIOM GOSPODARKI 

szczególne czynności przy obsłudze 
warsz tatu tkackiego, 

Wyniki wprawiły nas w zdumienie • 
O lo tkacz, Ignacy Olszewski który 
czynność swą pr:r.y wiązaniu nitki :i:a 

osnową wykonywał w 25,7 sekundy, 
po trzech tygodniach osiągnął jnż 
czas 9,7 sek„ wymianę czółenka 11• 

sprawni! prawie o 4 sek., szukani• 
w<itku skrócił z 22,5 sek,, do 13 sek. 
Tkacz, Jan Rochala, pierwszą czyn• 
ność skrócił z 51 na 14,5 sekundy, 
drugą z 5,7 do 3,1 sekundy, trzecią z 
45,7 do 23,4 sekundy. 

Z powyższych danych wynika, że 
dzięki nauczaniu metodą inż. Kowa­
lewa tkacze, systematycznie poznająe 
właściwe c;hwy_ty, właściwy_ styl pra· 
cy, podnoszą swą wydajność. Zwięk· 
sza się wręc wykonanie baz akordo· 
wych, wzrasta zarobek tkaczy . zmnie j 
<za się ilość odpadków. 
Uważam, że metodę inż. Kowalewa 

rowinni opanować nie t ylko robol· 
nicy, ale rc\wnież: majstrowie i pomoc 
nicy majslró•N. O ile od robotników 
wvmagamv prawidlowej!o i szybkiego 
W\ konywania c?.ynności, • o tyle od 
maistra i pomocnika wvmal!a się pra­
widłowej r eperacji maszyny. 

Dotychc?asowe nauczanie metod~ 
Kowalewa - aczlrnlwiek. stosowane 
u n as od niedawna - przyczyniło 
się do wzrostu wydajności w naszP.j 
tkalni o 5 proc. 

Trzeba podkreślić z uznaniem ini· 
ciatywę Główne-<o Instytutu Pracy, 
który zapozn a ł n as z metodą in.ż. Ko­
walewa i worowndził ją w naszvch 
zakładach. \Xfsoólpraca naukowców, 
iuzynierów i techników z robotnikami 
pomoże nam szybciej wykonać nasze 
planv ~ospodarcze. Na podstawie wła 
snych dotyC'h czasowych doświadc>:cń 
uważam - a tej!o zdania ie~t cala 
za łoea na•z<: j fkalni - ż:e szkolenie 
metodą inż. Kowalewa winno hyc! 
zastosowane we wszvstkich zakła· 
dach przemysłu włókiennicze!!o. 

ZYGMUNT BARTCZAK 
k ierownik tkalni 

ZPW im. Waryńskiel(o 

Liceum to jest dumą gromady, jak stwierdza­
ją miejscowi chłopi, Szkołę wybudowano jesz­
cze w 1925 r. Służyła jednak wówczas zupeł­
nie komu innemu. Wychowywała synów boga­
czy wie jskich, którzy mogli uiszczać wysokie 
opłaty za n.aukę. 

Młodzież Liceum bierze c.zynny udział w 
pracach społecznych, organizu1ąc w sąsiednich 
gromadach zebrania i pogadanki, na których 
omawia sprawę spółdzielczości produkcyjnej, 
wyjaśnia mało i średniorolnym ch!opom, jakie 
korzyści da im zespołowa gospodarka. Te po­
gadanki przy czyniły się do zorganizowania spół­
dzielni produkcyjnej w gromadzie Dobryszyce. 
Obecnie młodzież licealna bie1~e udział w two­
r zeniu spółdzielni produkcyjnej w gromadzie 
Zaleń. Młodzież ZMP-owska olacza również 
stałą opieką siedem kół terenowych ZMP i zor­
ganizowała już koło w gromadzie Krąbie. O­
b ecnie przystąpiono do założenia koła w groma­
dzie żaby. 

Pomyślne zmiany nastąpiły z chwilą objęci11 
stanowiska dyrektora Liceum przez ob. Mieczy­
sława Gruszczyńskie'!o. który w krótkim cza­
sie wykazał wiele energii i zapału, podnosząc 
wydatnie po:l!iom !!ospodarstwa. Mleczność k rów 
wzrastd stale. .i e:te!i np. w latach poprzednich 
przeciętnie wydnjność mleka od sztuki wyno­
siła 2.500 litrów w stosunku rocznym, to w ro­
ku bieżącym wvdajoość ta wzrosła do 4.700 li­
trów. Poprawę wykazuje hodowl a trzody chlew­
nej. W roku 11bief'lvm zaplanowano odstawić 
12 tuczników, a sprzedano ich gminnej spół­
dzielni 18. Na rok bież. zaplanowano 18. a ju ż. 
w pierwszym kwartał<' b, roku 'odstawiono 16 
sztuk. co dowodzi , że pLrn zo'-da ni e wyso ko 
przekroczony, 

ODZNACZENIA 1)1,A ORGANIZATORÓW H 
l\:ONGRESU POKOJU 

SWIATOWEGO 

Obecnie w gmachu szkolnym wre życie, roz­
brzmiewa gwar i śpiew, Uczy się tu 92 uczniów, 
pochodzących z rodzin robotników oraz chło­
pów mało i średniorolnych. 

Nie brak tu również sierot, które korzystają 
tu z całkowitego utrzymania i otrzymują stypen­
dia na niezbędne wydatki. Do nich właśnie na­
leży Z, Struski z gromady Olbrachcice, w pow, 
radomszczańskim. Został sierotą we wczesnym 
dzieciństwie, ·a warunki jego życia były bardzo 
ciężkie, Tu został otoczony dbałością i troskli­
wą opieką. 

ZMP ORGANIZATOREM ZYCIA SZKOLNEGO 

Szkoła wychowuje nowe kadry bojowników 
o pokój i postęp. bojowników o przebutlowę 
ustroju wsi. W tej pracy żywy udzjał bierze 
organizacja ZMP-owska, lic?.ąca 78 członków. 

Koło ZMP obejmuje przeważnie uczmow klas 
's tarszych, którzy zdołali już w poprzednich la­
tach studiów nabrać hartu i doświadczenia w 
zakręsie działalności organizacyjnej. Młodzież 
klasy I korzysta z pomocy i rady starszych 
ZMP-owców, którzy świecą jej przykładem w 
pracy, , . 

Zorganizowano kółka sa "tlokształceniowe 

' 

W Czynie 1-Majowym urządzono boisko 
sportowe i oczyszczono park szkolnv. Nieza­
leżnie od tego młodzież pomagała spółdzielcom 
z Dobryszyc przy zasadzeniu 900 sztuk drzewek 
owocowych. 

Współzawodnictwo daj e coraz lepsze wyniki. 
Na korytarzach gmachu szkolnego widzimy 

między wielu hasłami i gazetkami sc1ennymi 
umieszczoną tablicę, na której starannie' wypi­
sano ilość zdobytych przez poszczególnych ucz­
niów punktów we współzawodnictwie in~ywi­
dualnym. Największą ilość punktów zdobył 
przewodniczący koła ZMP, Dominik Szczęsny. 

Oprócz wspó~zawodnictwa indywidualnego 
istnieje współzawodnictwo międzygrupowe. Ab y 
słuchacze dokładnie poznali wszystkie odcinki 
pracy rolnej i hodowlanej, oodzielono całość na 
grupy, które zmieniają swe zajP,cia. Raz w 
mi esi ącu odbywa się narada - produkcyjna, na 
której każda grupa składa sprawozdanie z do· 
tvchczasowej działalności i ustala plan na mie­
siąc następnv, Narady te umożliwiają młodzie· 
Ży dokładną ocenę swych prac na podstawie 
uzyskanych wyników. 

Dla uzyskania jak naj lepszych plonów. za­
stosowano w roku bieżącym uprawę roli syste­
mem Wiliamsa. Dzięki temu zwiększy się mi ę­
dzy innvmi ilość paszy dl a bvdta oraz wzrośnie 
wydajność !!leby. Zalożono 250 pol etek do­
świadczaln ych w celu u~ tał en i a, jakie odmiany 
owsa. 7icmniaków, łubinu, t rawv ilp. najbardziej 
odpowiadaią h1tej~zPi glebie. Poletka te umo­
żliwi ają uczniom zdohvwanie wiedzv prakhcrnei 
przez obser"1ac j ę zachodzących zmi an podcz~· 
we1etacji roślin. 

V.· .., * 
Z radością i dumą patrzymy na po~odne 

uśmiechnięte twarze nowych budowniczych Pol­
ski Ludowej. Ich zapa l do pracy i nauki daje 
rękojmię, że pono~zone przez Państwo kosz\\ 
przyniosą pomyślne wyniki. Państwowe Liceum 
Rolnicze w Dobryszycach wychowa d?.ielnych 
i oddanych Ojczyżnie Ludowej bojowników n 
nową, socjalistyczna wieś. 

W . FIMOWICZO\V A 

W sali R11dy Pml.wrn w lf1ars::111ł'i<' odbyło się 11rnr:rs10.\ć od=111:1c:e11in osób 
.<zczegól11 ie :::11sł11żo11) clr w orga11i=ucji li ,(;,..iat.orvego K 011i;rc.<11 Obr01ic6i~ Po­

koju. 
l\'6 zdjęciu : 111i11i$ler Lwpticld dPlmruje Srebrnym Kr:yżem Znslugi 11rxodowiii­
ka pmcy, cidlę A11to11icgo Dulllię z PPS Nr 3. (CAF fot. J. Baranowski) 
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(~~M;AJ Zadania komi-sji radnych MRI 
CIJ hali młodzieio(lleJ· Mazo(llieckich ZPCIJ :~?r::~E~~~łr;f~;:~t ~~~~!:Jf~f2~·~L~ 

l!lji do mas - komisji radnych. 
Nad ~ejściem do hali produkcyj~ jednocześnie oddawać jak najwięk~ Iizacja planów produkcyjnych, to roli i zadań komisji radnych W o- Rada Narodowa nie mogłaby 

nej w MZPW widnieje pięknie wy- szy procent primy. przecież nic innego, jak zwiększenie kresie realizacji frontu narodowe- nigdy sprostać swym zada­
konany znaczek ZMP i napis: „ha- - Staramy się z honorem wy~ ogólnego dobrobytu i wzmocnienie go, w walce o pokój i Plan 6-letni. nioxn, gdyby nie komisje radnych; 
la młodzietowa". I gdyby nawet nie p~lnić swe zob~iązania - mówi potęgi gospodarczej naszego kraju. W konferencji prócz członków które dostarczają materiały i spo­
było tego napisu nad wejściem, Zbignie:w Woźn!.ak, tkac:e na To wkład ~ wielkie dzieło walki 0 Pre2y!;li.um Miejskiej Rady Naro- strzeżenia z terenu, a także przy­
wchodzący tu od razu zorientował dwóch krosnach. - Jak dotychczas, pokój. dowej, radnych i członków komi· gotowują wnioski na sesje Ptezy­
si~ może, że na tej sali pracuje wy~ idzie nam nienaj9orzej. Dlatego ZMP-owcy z hali młcr sji, udział wziął również przed- dium Rady Narodowej. Prezy­
łącznie młodzież. Chłopcy i dzłew- Młodzież Mazowieckich Zakła- dzie±owej pracują uważ~!e ,dlateio stawiciel Prezydium Wojewódz- dium Miejskiej Ra.dy Narodowej 
częta ze skupioną uwagą pochylają dów Przemysłu Wełnianego pracu- przestrzegają ściśle zasad socja i- kiej Rady Narodowej, tow. Se· w Tomaszowie od chwili powoła-
się nad warsztatami.. Teraz, w okre- je usilnie nad realizacją swych zo- stycznej dyscypliny pracy. Chcą niow. nia komisji radnych, to jest od 
sie przed 1 Maja, jeszcze bardziej bowiązań. ZMP-owcy z hali roto- przez to dać-wyraz swym gorącym T z· 1., k' k t p li'""a 1950 r., zdawało sobie spra-

b b k d i„. ""· j · d · k "d zt k uczuciom miłości do swe1· 01'czy:zny _ow. ie_m.s ~· . se re arz re- 1:·v trze a wytężyć uwagę, a y wy o~ z t:ZOwt . wie zą, ze az a s u a d M k R d N d wę ze znaczenia ich pracy, nie za-
ć '- · · B d łod · · ri " k 'd ... tk · w i przyczynić si„ do umocnienia fron- zy _mm ie_JS ieJ a Y. aro o-na zooow1ązania. ryga a m zie~ „p my • az Y m.,,.r an iny, Y· " I ł ł t f t J' "ło ,się J"ednak zorganizowaniem • ł J k K · k' oho. k n n bez bł d t i p w ż tu walki o pokó1· i socjalizm. weJ, wyg osi na ws ęp1e re era "' zowa m. an a rasie iego z - o a y ę u, s anow o a • t t l ' . d ń k . .. . d nalez· yteJ· pomocy dla komisJ·i. Od-ł d od k k k „ 1· ·· J ó S. Wąsak na ema ro i i za a omisJi ra · wiąza a się o p niesienia ja ości ny ro w r..:a 1zaq1 pan w, a rea- biło się to w znacznym stopniu na 

produkcji o 3 proc., ;wię-c td wszys- - poziomie i Wynikach pracy. Nie-

i::f f:at~~~ :.\.~~:.~~;Młodzież robotnicza i c~łopska na wyższe uczelnie! ~g1~~~:"~·1!·~~:i~: 
Na przykład - komisja finan· 

- Ale pilnowanie warsztatu, to N ł • " d k "ł • h b a· t · l a ·a Owy Sys em %aplsow. o 5% o wyzszyc sowa, u ze owa i panow Ill' jeszcze nie wszystko -· oświadcza przez częste kontrole wykonania 
Ryszard Sąciński, młody podmaj- I k . k t . h któ wszystk1'ch lat •tud1'o'w. Wprowad--~- budżetu przyc"-unily si<> do racjo-.... ~ Już wkrótce we wszystkich szko- cowych om1~Ji re ru acy.1nyc , • ~ ~v U.J " 
strzy. - r'iiektórzy tkac;e nle po- d · 1 · j · d · ł eh ne zo&taną również stypendi~ czę- nalnego i właściwego wykorzysta-

d h łach · ogólnok>ształcących młod7:iet re z1a a3ą uz PZ::Y wy z1~ a . siadają jeszcze ostatecznyc wia- . . oświaty w poS'lczegoJnych dzielni- ściowe w wysokości 2 73 normalnego nia kredytów. P:i:ezydium Miej-
domości fachowych i często nie mo~ przystąpi do epammów matura~· cowych radach narodowych. Tam stypendium ·dla tych studentów, skiej Rady Narodowej było w po­
gą dać sobie rady. Aby Int pomóc, nycb. W'ielu· spośród pmysriłych ab- też ~kłada•ją podania o przyj~cie na którzy koraystają ii pomocy rodzi- rę alarmowane, jeśli kredyty mia.­
zobowiązałem się przeszkolić trzech solwen.tów nie zdecydowało się je- pierwszy rok studiów ci wsrzyscy, ców. Młod7.ież, która napłynie w b1e- ły być użytkowane w sposób nie· 
tkaczy z naszej hali, którzy dotych- szczi'! n41 wybór kierunku studiów. którzy śwladectwa dojrzałości. otrzy- żącym roku do łodzkich szkół wyż- właściwy. 
czas '11ie wykonywali swych baz Oka"Z.ują im w tym wyd.at·rią pomoc mali w latach ubiegłych. Inlelnico- szych, będzie miała również 1.a- Pomoc komisji gospodarki ko-

d k h Z b ~kolne komisje rekrutacyjne. we komisje rekrutacyjne przekarn- pewnionc dobre warunki mieszka- . k . . . pro u cyjnyc . o owiązanie jest. . 1 t „ ni·owe. Obecni'e Zanąd Ośrodków munalnej i m1esz amoWeJ, powią-

nak braki i niedociągnięcia. Zbyt 
słabe zainteresowanie ze strony 
Prezydium Miejskiej Rady Naro· 
dowej, .nierozpatrywanie, jak to 
nieraz się zdarzało, wnibsków ko­
.misji i brak okresowych analiz, 
spowodowały osłabienie pracy na 
wielu odcinkach. 
Do~niając znaczenie pra.e ko· 

misji radnych, Prezydium Miej· 
skiej Rady Narodowej postanowi· 
ło otoczyć je większą opieką. :Prze­
wodniczący komisji będą brać u­
dział w posiedzeniach Prezydium, 
na których przeprowadzane będ!l 
miesięczne analizy działalności 
komisji radnych. Wspólne narady 
umożliwią przezwyciężenie trud­
ności w pracach komisji. Prezy­
dium MRN postanowiło równie! 
organizować okresowe narady ro. 
bocze z prezydiami komisji. Nił 
naradach tych członkowie kómisji 
będą otrzymywać pouczenia i 
wskazówki, mające na celu nada· 
nie właściwego kierunku ich pra-
cy. 

Sądzić należy, że komisje rad­
nyeh otoczone należytą, opieką ze 
strony Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej, usprawnią jeszcze 
bardziej swą działalność i staną, 
się aktywnymi realizatorami za.· 
dań, jakie przed nimi stoją w w~~­
ce o Plan 6-lctni, ~~walce o pokOJ. 

(eh) . „ k d W bieżącym roku a.kei<> rekruta- ją zaopiniowime podania ret or„- . . tnik i kł d h 1u... wy onane, prze terminowo - ,~ d . d h 1 . Akademi'cki'ch w Lodzi ""Siada 1800 zaneJ z rooo am w .za a ac h d B ł oji na wyżste uczelnie Pt"2eprow11~ tom ó powie nic ucze m. ""' d . uśmiec . a się po majstrzy. - yo rnieJ·sc w domach akademicl{ich, a pracy, przyc~yniła się o wciąg- RAD I O h ki h k 1 T d dzana jest odmiennie, niż w latach T " •• m ~np·1'su do szkół trzec ta c c esiów: a eusz en now .J sy.,,,e ~ z pocrzątki·~m nowe". 0 roku ak_ ade- nięcia w akcję remontową zespo-w ubiegłych. Przy wszystkich szkołach f ~ "' 
6jcik. Roman Olejnik i Stanl- ogólnoksetałcących powołane zosta- wyższych ~acznie upraszC!ta or- mickiego ilość ich wzrośnie do 3 ty- łów robotniczych z fabryk. KoI?i- Prowram na piątek, 27 kwietnia 

sław Woiciechowskl, którzy nie ły llzkolne komisje rekrutacyjne, malności zwią?.ane z zapisem i slęcy, pray czym w nowowybudowa- sja kontrolowała pracę zespołow " . . " 
wykonywali swych baz. Poi:tanowl- których zadaniem jest informowa- oszczędiza kandydatom na wyższe nych dwóch czteropiQtrowych gma~ tobotniczych przy remontach I 11.óO „Gło'I ma.1~ kobiety · lZ,04 l ·• "h· ż h I ł d l " h h 1 B 5 .... ~yck1·e1· znaJ'dr.de · · · d · · ' Dziennik 12.15 Przerwa. 13.30 Aud. 1.'<my s„ ie, e a a in o z e„owa nie młodzieży o prog1•amie studiów ucrielnie niepot:nebnej straty czasu. c ac przy u . y. "'"· . przyczyniaJąc się o JeJ uspraw- szkolna dla klas I i 11. 13,50 J\luzy-musi wykonywać plany. że plany szkół wyż~yoh. Komisje przyjmują pomieszczenie w bież. roku okolo nienia. . 
muszą. bvć wvkonywanc przez każ- .fodnocześn1e podania o p1·zy3'"cie na W nadchodzącym roku akademie- ty· sic1ca osób. Studenci korzystać bę- . ka operetkowa. 14.20 „PoznaJemy 

· """ kim Hl51 - 1952 - na pierwszy rok , Komisja zdrowia równiet moze mor·ze i wybr;~eże". 14,30 AU<I. szkol· de~o. I obecnie po stosuttkowo kr6t- wyżsite Uczelnie. dą 2 takich samych uprawn..ien so~ sie poszczycić poważnymi osiąg- na dla kln;; v _ VII. 14.50 ze~p6ł 
ki.ttt przeszkoleniu, wykonuj;J oni Zaopiniowiaoe podania składane są studiów - na wszystkich łódzkich cjalnych jakie przysłu;(ują górnl- niędami, a mianowicie przyśpie- lnstrume:ntalny J. Wi:siaka. 16.30 
sw~ bazy w 100 proc., starając się PI"l~ t12kolne kornisje do dzlelni- UC'Zelrtiach - przyjętych zo3tanie kom, metalowcom i włóknlat<zom. szeniem uruchomienia stacji po· Aud. dla św:etlic dziecięcych. 15,50 

3.200 osób, a Ponad 200 wyjedrz.ie na znac~.11ie rozbudowana zostanie sieć t -· · Koncert solistów. 16,20 ,,Na boiskach " gotowia ratunkowego, s acJi op1e-studia do Zwlazku Radzieckiego i slóło'w"'k akademickich ora.z , punk- k" i bieżr.iach kraju". lH,25 Pie!Sni i 
_...._ • 

00 ki nad matką i dziec iem przy , · 'd k' krajów demukracji ludowej. Ju7. te- tÓ\" u•. ługowych _ krawieclclch, p'o5enki. 16.45 Aktualnos<'I lo z ·ie. · 6d t ł'd .••. ' „ Mazowieckich Zakładach Przemy- ,.„ 1 , · ł d · raz z terenu wojew li wa o '1.r.1e- 5 .,_·.c..,skich. ·Cr·y"J·er.,kich i t. p., gdzie 17,00 ,, iacomo~c1 popo u niowt, 
·1 id · ilo<ć - "' ~ słu Welni~nego i podniesieniem l" o~ R t · 17 15 Yoncert roz 

Posiłki należy wydawać punktualnie 
go na ogo Il<! przew zumą n1lodzież akademicka kot•zy;;tać bę- 1' " .epor az. · - " · • 
1860 maturzystów szkół ogólno- stanu higieny w pomieszC'zeninch rywkow,1'. 17,15 „Z frontu l·Ma.i. z~· 

Od pewnego dasu Gospoda Lu-1 lą obiady wydawano dopiero o go- kształcących - 1256 osób doiyto dzie 1>. 20 proc. zniżki w opłatach. gospodarczych szpitala miejskie- bowi11zaf)". 18
1
00 Koncert zyc.:en. 

dowa Nr 2 poczęła lekccwo.żyć Ko- dzinle 12.25. podania do S>Zkolnych komisji rekru- Niewątpliwie tak znaczna popra- go. Dzięki kontroli komisji w za- 18,20 Rep. z W~•dzil:lłu Wlókiennicze· 
bie czas ~wych st.olowni_ków, nie- 'l'akie wypadki nie powinny się tat:yJnych, wa warunków bytowych szeroklch kładach pracy spm-Jodowano pod- go Politechniki Łódzkiej. J8.30 „Leo 
punl<tualnie wydaJąc obiady. I tak zdar •. Ob.ad j k · d . . 'ednl h . l . . , . 

1 
. . Delib„g" - .uud sl.-muz. lfJ.00 Pro· na pr;1yidad w dniu 21 kwietnlll · zac. 1 y, a nam w111 omo, Dla zapewnienia odpow1 c rzesri młocl.bieży akadermckiej zna - niesienie bezp1eczenstwa l ugieny . 

1
9· 10 F t' ·, 

1 
M yki Pol:<.kitj 

.konsumenci, k.tórzy przybyli o go: wydawane być m~ją w go~zlnach waru:ików stqdiów Ri~d P.olski .L~- dzie swe odbicie w osiąganiu lep- pracy W wielu fabrykach,. szcze- ~~:oo Dz;ien~i~.1'~~,'.JO ~t~r.ykn i ~ktu~ 
dzinie 12 na obiad musieli cr.elrnć od 12 do 17 i nalezy pilnowac ściśle doweJ w tym roku znace.1.ue ZW1ęk- I . , . t . o "'Ólnie zaś w Tomaszowskich Za- l , . 2·• OO Aud J1'te1'ack~ "215 ' · t" t · · · · 1 ·a i f d t a· 1 w • szych wymkuw w nauce i ermm - "' a nosc1. ., . ,„ „ , jeszcze 40 minut, ponieważ kuchnia „go ermmu, a me narazac u .z sza un us:.:e s ypen 1 ~ 11~· roim , . i, kładach Włókien Sztucznych. Konc01·t z Budapcsr.tu. 23,00 Oatat-
Gospody „zapomniała" Zl\opatrzyć J>racy, stołujj\cych sl~ w Gospodzte, 195~ /52 .,., pomocy panstwa ~orzy- wym ukonczeruu stud ow. (B) W pracy komisji występuj(l jed- nie wi<~domo~l!i. 
11i41 w śmietanę do zupy. w lli~dzie- na zbyteczne czekanie. · stac będw~ 63,2 proc. sludchtow ze · -

1
-
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PRZED . UROCZYSTOŚCIAMI PIERWSZOMAJOWYMI 
Przeprowadzona przed kilku Drogą, ~mierzającą do likwida· Większe niż dotychczas zainte· 

dniami analiza pracy Ligi Kobiet cji błędów, jest· systematyczna, resowanie winien wykazać Zarząd 
na terenie Pabianic, wykazała oparta o plan, akcja wychowaw· Miejski LK sprawami kulturalno­
do§ć dllże sukcesy. Szczególnie nu czo.;;polityc2ma, obejmująca swym ąświatowymi na terenie poszcze­
podkreślenic zasługuje szybki zasięgiem jak najsz~rsze rzesze gólnych zakładów pracy, Kobiety 

Szybkimi krokami zbliża się Zakłatlowe koło ZMP i Ligi Ko- wykonane przez najmłódszych wzrost licżebny organizacji ko- członkiń kół zakładowych i tere- i1organizowane powinny wzią.ć 
dzień l Maja - m1ędz:vnarodowe- hiet w Pahi$nich:iej Fabryce Na- harcerzy. biecej. Do osiągnięć należy rów· nowych. Szczególną uwagę nale- więl~szy, aniżeli dotychczae, udział 
go święta klasy 1·obotnicze;. rzędzi przygotvwuja dekoracje Wielkim zainteresowaniem pu· nież czynny udział członkill Ligi żałoby zwrócić na systematyczne w pracach ekip łączności miasta 

Program uroczystości 1-Majo- zakładu . progr11m akademii pierw- blicznosci cieszą sii;: ,gabloty Pa· Kobiet w akcjach masowych, jak szkolenie i odprawy robocze przo· ze wsią. 
wych przewiduje wiele atrakcyj- 11z0majowej dla pracowników bianickich. ZPB • przy ul. ~r~ii zbiórka podarków dla dzieci ko· downie społecznych, których za- w Pabianicaoh zbyt ma-
nych imptez, akademii, zawvd6w oraz gazetkę ścienną. Czerwone], w ktorych znaJduJą reańskich udział w Narodowym daniem jest ożywienie działalno-t h b l d · d b ' · kół ltl d ło kobiet wysuniętych zo-spor owyc oraz za awy u owe. Wszystkie -pracownice Pabia· się wykresy, ilustru.iące z o ycze Spisie Powszechnym wiele in- ści rad kobiecych l za a o-
W dniu tym robotnicy Pabianic nickich Zakładów PTzemysłu i .vs~ągnięcia r?b?tników .oraz I nych. wych. Należy również zorganizo- stalo na kierownicze stano-
tnanifestow~ć będą swą, niezłomną Odziezowego zaciągnęły Warty z?Jęc1c_i. przo_dowmkow pracy i ra- Obok sukcesów, jakimi pochwa- wać silny aktyw instruktorski, wiska. śmielej, aniżeli dotąd, na-
wolę utrwalenia pokoju na świe- Pokoju. Warsztaty ich udekorv- CJonahzatorow. 

1 11.c, si·ę może Liga Kobiet, istnieJ'e który będzie obsługiwał koła za- leży troszczyć się o wysuwanie cie i walki o wykonanie stojących k · kład LK 
wane są proporczy ami. Tak więc robotnicy Pabiani_c J'edilak szereg n1·edocią· gni<>ć, toteż - owe · przodownic pracy, racjonalizato-przed nimi zadań Plahu 6-letnie- _ .., 

go. W PZPO odbyła się masówka ".7Ystąpi~ okazale w urocz:stos: najbliższym za.daniem Zarządu Pr~eezkolenie i powiązanie p~zo- rek i nowatorek, szczególl1ie w ta-
Wszystkie zakładowe komitety I-Majowa z udziałem całej zało- ciac~ pierwszomnj~wych, demon Miejskiego LK jest usunięcie nie· downie społecznych z grupami a- kich zakładach, jak PZPB, PZPO, gl. w •ob"'•• dn 'a 28 bm odbę struJac swe osrngmęc1a produk- • . . • . . •t t , . · ·„ · f · . . pierwszomajowe przeprowadzają ·. ." w...,, 1 . , · • . - . t' 'b . domagan, vvymhłych z mewłasc1- g1 a orow i męz'"m1 zau ama, Zakłady Wytwórcze L 2 i mne. g. t . do uroczystol'lci dz1e się dla praoowrnkow aka- cyJne, da1ąc w en sposo wyraz . ·1 j k przyczyni s· niewątpliwie do dal-

pi·zy 
0 

owania ' demia, zorganizowana przez radę I swej solidarności z klasll robotni- we go ~t~lu pracy ?rgam:acJ ' • a . ;.ę . . . . , Zbliżający się termin. ~lebis~y-żwiązanych z dniem 1 Maja. Pra• zakładową. czą całego świata, walczacą <> po- np. mnum, alna d. ziałalnos_ć zakła- j szeg? ozyw iem~ dz1ałaln_ośc1 Ligi tu Pokoju wymaga od L1g1 Kobiet cownicy Zakładów Przemysłu d h l l Li7 a k b h K b t te e kład cy 
k . k ł I kó1· ; wyzwolenie społeczne owyc w ~ 1 ra o 1ecyc ' 0 ie na rem za ow pra · dalszej mobilizacji aktywu do u-1\lięsncgo wykonują obecnie de- Wszyst ie o a ZMP przygoto- · • · · _ . . . . . . 

koracje zakładów i transparenty, wują się do udziału w uroczys- dz1a~u :V _teJ, w1odąceJ do z~pe:.y-
ZMP-owcy przygotowują gazetkę tościach I-Majowych. Obecnie J) I I p o s z u k u 1' ą s wy c h ro d z •• c o' w niema swiatu trwałego pokOJU ak· ścienną. Ponadto Zakłady Prze- koi'1czy się wyk0nywanie makiet, - z I e c I cji. 
mysłu Mięsnego wystawią jesz- karykatur i transparentów, z k-t6- Realizacja. powyższych założeń 
cze \V bieżącym tygodniu gablotę, rymi ZMP-o,vcy wystąpią w po- (Ko ID u n i k. a t p c K) przyniesie w rezultacie likwidaćję 
w kt6rej znajdą sie wykr~sy chodzie I-Majowym. Trwają rów- dotychczasowych błędów, ożywi 

·• !:>"..,. " vu " T \Y/ cl 1940) N k M' ł J działalność zakładowych i tereno-
1·1ustr1.11.'ące 051·ą~i„c1·a nr·"'ukCY.J·- n 'iez· ostatn1·e pr·zy<>otowan1·a Biuro Juformacfl i Poszukiwań PCK I wa (ur. w r. 1941). Urbanowicz Ry-1 w r. 1936), Stebelska Danuta (ur. w 
n„ zakładu. O!.'az zdjo.cia nr.zadu-...... ZMP-owskich zcsp.>łów tańca i prosi rodziców (bllbze rodziny) po- szard adeusz, s. la ysława (ur. w r. ' owacz-y iros aw, s. ail:a 

"' .,. "' 'J'l . .. . . ' . r. 1935j, Brymicz Kazimierz, s. Micha· fur. w r. 1940), Mucek Anna, c. M1· h 1 'ł L' · K b" t d ko cych robotników. Podczas uro- pieśni, które wezmą. udział w im- s~uku1ącycb n~z-ej .wym1en1on~. dz1e· la tur. w r. 1937), Olszek Eugeniusz chał& (ur. w r, 1939), Gordjew~ka Ka- wyc rn 1g1 o ie oraz ra -
czyst<>tcl I-Majowych prac0Wh1cy prezach masowych. Koło ZMP c1, by zgłos1h się w lerm1n1e do (ur. w r. 1935), Czarkowski Czeslaw, zimiera, c. Jana (ur. w r. 1937), Gor· biecych w każdym zakładzie pra.· 
PM zaopatrywać bE)dą uczestni- Technikum Mechanicznego zain- 28.IV. br. włącznit, " lłodz. od 9 do s. Jana (ur. w r. 1937), Czerska Ja· djewska Wanda, c . .Jana (ur. w r. cy. 
k6w pochodu w pożywienie w ru- stalowało mep;afon na samocho- 16, w PCK Warszawa, Mokotowska niua, c. Czesława {ur. w r. 1934). 1934), Mazur Bolesła~, s. Szy.mona 
chomych barach, które znajdować dzie otaz przygotowało program N 14 t · 1 35•88. Czerska Krystyna, c. Czesława (ur. w (ur. w r. 1938), Połubiak Franciszek, , 
sio będą na trasie pochodu. MHD audycji I -Majowych. Również • 1 ' et. - . r. 1940), Czarkawska ,Janina, c . .Jana s. Józefa, lat 10, Cembal? Maria .!ur. Kron1·ka party1·na " p Buczko Waleria, c. Stanisława (ur. (ur. w r. 1940), Oz!!a Anna (ur. w r. w r. 1943~, Federyk Mana, c. M1ko-i PSS „Społem" :tajma się zaopa- przygotowują się harcerze. osz- w r. 1942). Lembowicz Henryk, s. 1940). Ozga l'llaria (ur. w r. 1939), Oz- !aja (ur. w r. 1940), Galabura Piotr, s. 
trz~niem uczestników pochodu \V czególne działy Ośrodka Meto- Stanisława (ur. w r. 1934), Bogdano· ga Junisława (ur. w r. 1935), Ozga Kazimierza (ur. w r. 1936), Galabura I Dziś, w piątek, dnia 27 bm. ó go­
kati.apki, czekoladę; słodycze, pi- dyczuego ZHP przygotov,rują mo- wioz fursza, s. Mnsztafa (ur. w r . .Jan fur. w r. 1937), Busiewicz Józef, Stanisława. c. Kazimierza lur. w r. dzinie 18 w lokalu Komitetu Miej­
WO i lemoniade. dele lotnicze i inne eksponaty, 1911), Bogdanowicz Tamara, c. Musz· s. ~ntona (ur. w r . 1942), Busiewicz 1938), Witk_iewicz Hel~~a (ur. w r. skiego PZPR przy ul. Limanów­
----------~-----.--------------- tafa (ur. w r. 1936). Włodarczyk Te- ~ana, c. Antona (ur. w r .. 1?35), Ku- 1936), Burj!eJ Mest~r W1acesłnw T~- sklego 11, odbędzie się zebranie 

Uczniowie k ł · dl h resa, c. Mariana fur. w r. 1939), Wio· &1ak Wtadysław, s. Kaz1m1erza, 12 deusz 
1
!ur, w r, 194:;,), Pok.rzywa .Zdu- podstawowej organizacji partyjnej Sz O V a Pracul.QCYC clarczyk Janina, c. Mariana fur. w r. lat, Zemba Zygmunt (ur, w r. 1934). sław ,ur. w r. 1939), Kulikowski Re- t . ś ód . ·c· „ . . I 193'>), Bogdanowicz Ali, s . . Muszta!a Kaliciń~ka Irena (ur. w r. 1937), Ber- cbomin lur. w r. 1935), Kulikowski ereno:\Vej •• r mies te · 

{ur. w r. 1Q39), Drab Edward, s. Wta- nardski Tadeusz, 14 lat, Bernardski Napoleon lur. w r. 1938), Pruszkowski Obecność wszystkich towarzys2y wykonali 'swe zobowiązania dyslawa (ur. w r. 1943). Drab Jadwi· Bernad, 14 lat, Zcmb'a Eugenia (ur. w Zbigniew (ur. w r. 1939). Blazyli Elż- obvwiązkowa. 
!!a. c. Władysława (ur, w r. 1940), r . 1939), Zemba Stefania (ur. w r, bieta !ur. w r. 1942), Blazyli Teresa 

Uczniowi~ Szkoły Podstawowej 
Nr 1 dla pracujących, wykonali 
podjęte zobowiązania dla uczczenia 
l Maja. W ramach Czynu 1-Ma­
jo;wego przepracowano 204 godzi­
ny przy budowle Domu Młodzieżo­
wego, zorganizowano koło Ligi 
Przyjaciół żołnierza, liczące obec­
nie 60 członków. Koło LPż bierzt 

czynny udział w przygotow.aniach Drab A..!isa .. c. Władysława (ur. w r· 1940), Pech ł ych .Jan, s. Michała, 10 (ur. w r 1940), Siwik Izabela, c. Ze- Ze S"OrfU 
do uroczystości I-Majowych. 1~38)'.Ntedzieła Danuta (ur, w r. 1938), lat, Czech Ma1·ia, c . .Jana (ur. w r. nona (ur. w r. 1937), Zahardr.uk Wie· ,., 
Poważnym sukcesem w realizacji ~~edz~eła Krystyna (ur. w r. 1931), 1944), Czech Czesław, s. Jana (ur. w ra (ur. w r. 1936). lsozenko .Józefa, c. 
b . . . b . k ł kt · N1edz1ela Ryszard (ur. w r. 1940), La- r. 1939), Buczek Helena, c . .Józefa Stefana {ur. w r. 1936). Zahardzuk Zi-

zo owiązan iest z lor a z omu. o· sek Ma!(dalena, c. Antona, 4 lata, Le- (ur. w r. 1943). Tadla Janusz, s. Zdzi- za (ur. w r. 1937}, Tarnowska Lidia, 
ra do dnia 21 bm. dała ponad 5 ton. wandowski Wiklor (ur. w r. 1942), dawa (ur. w r. 1943), Olejnik Maria, c. Jana (ur. w r. 1944), Prysfron Bol!­
Na specjalną uwag~ zasługuje pra- Romeiko Hcnrvk (ur. w r. 1943), Ro- c. Szczepana (ur. w r: 1936), Mielni- dan, s. Pawła {ur. w r. 1936). Kamie­
ca kół samokształceniowych, które meiko Zbi11niew (ur. w r. 1939). Ro- czcnko OIJ!a, c. Józefa (ur, w r. 1941), szyński ZhiJ!niew, s. Kazimierza (ur. 
~ostały zorganizowane również w m.oiko l:falina (ur. w r. 1937), \~~jci~- Królikowski Leonid, 12 lat, Słabicka w r. 1939), Chołoszewski Walenty, s. 
ramach Czynu 1-Majowego. kin ,Julian lur. w r. 1939), Wo101ckan Ur~ula ,Janina (ur. w r. 1934), Słabicka Włddysława {ur. w r . 1937), Wesy· 

Halina (ur, w r. 1937), Gorynowicz Jadwi~a (ur. w t. 1940), Pawlok Emi- łow~ki Jan (ur. w r. 1<ł36), Jarowska ._„„„ .. „ ......•..... „ ••• „ •• „ .••. „.„.„ ••• „ •..... „„ •• „•••••-•••••••·•••„••·•••••• · Leokadia, c. Władysława fur. w r. la (ur. w r. 1934). Rachawal Taras, s. Krystyna lub Zofia (ur. w r. 1935), 
· ' 1934), Gor"tnowicz Danuta. c. Władv · Jana fur. w r. 1938). Rachawał Roman, Dzincielewicz Henrvk, s. Stanisława., 

Czy l• 6 Stes' człop k 1• e ffl, sława (ur. w r. 1945), Gorynowicz s. Jana (ur, w r. 1941), Rachawał Mira, Dzinciel~wicz Stanisława, c. Stanisla-
c::;- .Tan, g, Władysławit (ur. w r. 19411, s . .Jana (ur. w r. 1943), Czerwoniak wa, Dzincielewicz Re~init, c. Sfani-

Samp lrez;a, c. Józefa (ur, w r. 19391. Helena, c . .Tana (ur. w r. 1937), Gorec- sława, lJudkiewicz: Irena, Masojc Kry-p r Z Y J• 8 C }• o" ł z 0 ł ll }• ef z a~. Samp Wa~da, c. Józefa (ur. w r. ki Aleksander, s . .Józefa (ur. w r. ~hna. o. Michała, Masoic Zvitmunt, s. 
1936), Urbanowicz; Józef, s. Włądysła- 1949), Gorecka Danuta, c. Józefa lur. Michała, Ligi 

' . 

. Sukcesy miotaczy 
W ostatnich mistrzostwach wo­

jewódzkich Zrzeszenia Sport6wego 
„Unia", startowali również ~ióta­
c:ze Pabianickiego ZKS „Włók-
hhrz" Bednarek, $wietlicki i 
Kruszewski. Wyniki, uzyskane 
przez nich. świadczą o tym, że mio­
taczy ZS „Włqkniarz" zaliczyć 
należy do rzędu najlepszych w kra­
ju. Każdy % nich u.zyskał po.ud <IO 
metrów, 
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1CzYn I 

n1 ki Wielkiego zwycięstwa 

Co pisała prasa łódzka w dniu 27 kwietnia 1931 r. 

Jak tt•ium!alna fan.fara brzmią 
słowa ·komunikatu Państwo­

wej Komisji Planowania ZSRR o 
wykonaniu pierwszego powojennego 
Flanu Pięcioletniego. Czytamy w 
nim: „Pla11 Pięcioletni przewidywał, 
że globalna produkcja całego prze­
mysłu ZSRR w roku 1950 (ostatnim 
roku 5-latki) winna zwiększyć się 
o 48 procent w porównaniu z przed­
wojennym rokiem 1'940. Faktycznie 
produkcja przemysłowa wzrosła o 
73 procent w porównaniu z rokiem 
1940. 

WALKI W SOSNOWCU 
W dniu wca:oraojseym w Sosnowcu 

doszło mów do poważnych zabu­
rzeń, podcms których policja szaTżo­
wała na tłumy beza:obotnych. 

Bezrobotni w pewnej chwili po­
częli rwać bruk uliczny i obsypy­
wać policję gradem kamieni. 

AresZJtowano cały se.ereg osób. 

BESTIALSKI 
PRZODOWNII~ POLICJI 

Józef Fechner 0amiesr~kały przy 
ul. Bamme•j 2 - wytoczył przodow­
nikowi policji Tadeuszowi Obor­
sltiemu sprawę sądową, oska1ri.ając 

go o kopanie w b:reuch. 
Wobec zemań licznych świadków 

potwierdrza.jących oskarżenie Sąd 
gkaz.a.ł Oborskiew:> na 2 tygodnie 
eresztu. 

ostatnio w niepokojący sposób. Ka­
pitał własny spółdz.ielni wynosi już 
w.ledwie jedną piątą majątku spół­
dzielni. Olbrzymie procenty od po­
życzek rz,jadaiją kapitał własny i dy­
widendę członkowską. uniemożli­
wiając konkurencję spółdzielcrzości 
z kapitałem prywatnym. 

W KRAJU NIE BYŁO DLA NICH 
CHLEBA 

Gazety donoszą, że w górnictwie 
francuskim - na 170 tysięcy zatru­
dnionych tam robotników - 97.310 
osób - to Polacy. W majątkach rol­
nych we Francji pracuje 32.281 chło­
pów polskich. Pozostałe przemysły 
zatrudniają około 69 tysiGCY emi­
grantów polskich. 

Pięcioletni Plan został wykonany 
w dziedzinie przemysłu ZSRR przęd 
terminowo, w cią,gu 4 lat I 3 mie­
sięcy. 

Gdzież leży źródło tak olbrzymie­
go sukcesu? Co obok entuzjazmu, z 
jakim na.ród radziecki przystąpił do 
wykonania pierwszego powojennego 
planu i o.fiap1ej pracy. ·robotników, 
techników, inżynierów doprowadziło 
do takich rezultatów? .Jakie są słu­
py milowe na tej wielkiej pięciolet­
niej drodze do. zwycięstwa? 

Ogółem w roku 193{) liczba erru­
grantów - Polaków we Francji prze-

ZADŁUZl>NIE kroCtZyła 523 tysiące osób. Ludi.ie c1 
SPOŁDZIELNI POLSKICH I podczas mądów sanacyjnych musie-

Sukcesy w wykonaniu Planu Pię­
cioletniego należy zawdzięczać wie­
lu osiągnięciom czołowych robotni -
ków i pracowników przemysłu ra­
dzieckiego. Zawdzięczać należy sze­
rokiemu rozpowszechnieniu nowych 
metod pracy. Każde z tych osiąg-

Tępione przez władize sanacyjne li wyemigrować do Francji, bo w 
1półd:z:ielnie . polskie zadłużyły się kraju nie było dla nich chleba. 

------------------~--------------
! WlADOMOSCl SPOR10W~ -:-i 
· Uprawiajqc gimnastykę, 

zwiększysz wydainość pracy, poprawisz wyniki sportowe 
\Y/ Czynie 1-Majowym gimnastycy 

ZKS „Włókniarz" podjęli następujące 
:t.obowiązania: wszyscy członkowie 

Sylwetki naszych 
reprezentantów 

na Wyścig Pokoju 

Lucjan Pietraszewski („Włókniarz'", 
Lódź), lat 33, szofer. 

W \Xfyścigu Pokoju starlował dwa 
razy, W 1948 r. zajął w klasyfikacji 
indywidualnej 11 miejsce, w r. 1949 
bYł siódmy. 

sekcji zdob'(dą normy na SPO w na- \ jącym org-anizm do pracy. Gimnasty­
stępujących konkursach: w pływaniu, ka zapewnia młodzieży prawidłowy 
Biegach Narodowych, gimnastyce rozwój cielesny, . strzeże ją od czę­
oraz zorganizują pokaz gimnastyczny. stych jeszcze u. nas deformacji kośćca 
Zobowiązanie sekcji ZKS „Wł6k- itp. Gimnastyka, to ćwiczenie meto­
niarz" zostało wykonane na 10 dni dyczne i higieniczne ciała ludzkiego, 
przed terminem. pomnaża siły or·ganizmu, przez co 

Niedawno zostało zrealizowane o· wzbudza .wi.ększy zapał do· pracy i 
statnie zobowiązanie sekcji, a miano- dostarczą wiele radości życia. 
wicie: pokaz gimnastyczny, zorgani- T~ wszY.stkie właściwości wskazują, 
zowany przv ul. Łęczyckiej 23. W po- że gimnas.t„ką powinniśmy zaintere­
kazie brały udział 32 osoby. Pokaz sować poprzez nasze koła. sportowe 
slal na dobrym poziomie. Zawodnicy i LZS jak najszersze masy ludności 
byli dobrze doń przygotowani. pracującej zarówno miast jak. i wsi, 
Wartość gimnastyki oceni kazdy, a w klubach sportowych - me spy­

kto oglądał choć raz zespół ludzi u- chać iei na ostatni nlan. 
prawiaiacych t~ . piękną dzie.dzinę , M. KAMIŃSKA 
sportu. lub w1d~ 1 al ~awody gimna: kierownik sekcji gimnastycznej 
styczne. Poza walorami cstely.cznym1, ZKS Włókniarz" „ 

jakie rzucają się każdemu obserwa- " 
lorowi gimnastyki w oczy, podkreślić 
należy · jej zasadnicze znaczenie -
jako k•)niecznpj podbudowv do każ· 
dego sportu i niezmiernie ważneJ!o 
czynnika kształtnjące·~o ~pr•wność 
organizmu ludzkie~o. 

Dla człowieka pracy, który w ko­
palni, w fabryce, czy na roli wyk:J­
nuje jednostronną pracę, j!imnastyka 
jest środkiem korektywnym - po­
prawiającym postawę i przygotowu-

O mistrzostwo ZSRR 

Trzecie zwycięstwo 
piłkarzy w NRD 

BERLIN. Piłkarska reprezentacja 
polskich związków zawodowych roze­
grała trzecie spotkanie w NRD, któ­
re, podobnie jak i poprzednie, zakoń· 
czyło się zwycięstwem drużyny pol· 
skiei. 

Pietraszewski 
mały i szybki. 
czaina amhicia 
w11lce, 

jest bardzo wytrzy- MOSK\V A. - W Tbilisi, w meczu 
Cechuje go nadzwy- piłkarskim o mistrzostwo ZSRR miej­

nieustępliwość w \ scowy Spartak prze!frał z Torpedo 
Gorki 0:2. 

Reprezenł ac ja CRZZ spotkała się 
25 bm. w Lipsku w rewanżowym me­
czu z reprezentacją NRD. Mecz wy­
grali Polacy 4:1 (2:0). Trzy bramki 
zdobył Cieślik, czwartą, - Anioła. 

Zawodom przyl!lądalo się około 
55 ty~ . . ·widzów. 

Karty chwały łódzkie/ klasy robolniczej 

nięć było wielkim krokiem naprzód, 
ku wyżynom socjalistycznej produk­
cji. Spójrzmy na niektóre z nich. 

Praca wielowarsztatowa 
Jeszcze przed woj 

ną zainicjowany 
został przez robot­
ników radzieckich 
system pracy wie­
lowarsztatowej 
obsługi kilku maszyn 
jednocześnie. 

Pewien radziecki 
mzynie1· opowiadał, 

że zwiedzając zakłady „Forda" w 
Stanach Żjednoczonych, pytał ro­
botników: „Dlaczego nie obsługuje­
cie jednocześnie dwóch maszyn?" 

„Gdybym obsługiwał jednocześnie 
również maszynę sąsiednią, mój są­
siad pozostałby bez pracy" - b,:zmia 
ła odpowiedź. · 

W Związku Radzieckim problem 
bezrobocia nie istnieje, dlatego też 
twórcza myśl robotnikow c~yta 
z radościa każdą możliwość powięk­
szenia wydajności pracy. Obsługi­
wanie kilku maszyn jednocześnie 

znalazło szerokie zastosowanie w 
przemyśle włókienniczym. W 
przemyśle metalowym przy ob­
róbce mechanicznej na pólzautoma­
tyzowanych obrabiarkach, robotnicy 
organizując odpowiednio kolejne 
czynności - jak na przykład zakła­
danie surówki na maszynę, pusz­
czanie w ruch maszyn, zdejmowa­
nie gotowego wyrobu - doszli do 
całkowitego wykorzystania czasu ro­
boczego, którego dawniej wiele 
marnowali, oczekując bezczynnie 
na zakończenie operacji maszyno -
we.i. 

Jednym z pionierów pracy wielo­
warsztatowej był znany frezer 
stachanowiec, Ponomariew. który 
w swej pracy przeprowadził praw­
dziwą rewolucję techniczną, obsłu -
gując jednocaeśnie 5 frezarek, naci­
nających koła zębate. 

Szybkościowe skrawanie 
W dziedzinie ob­

róbki mettli olbrzy­
mim krokiem na­
przód było zastoso -
wanie metody szyb­
kościowego skrawa -
nia. Powiększono 

moc maszyny i ilość 
jej obrotów. Zastoso­
wano na narzędzia 

skrawające - noże tokarskie, czy 
frezy - nowe, twarde stopy meta­
lowe, nie ulegające zniszczeniu przy 
nagrzaniu na skutek zwiększone.i 
szybkości ' skrawania. Zastosowano 
noże nowego kształtu o tzw. ujem­
nym kącie natarcia, (różr'iicę wska­
zuje sąsiedni rysunek). Rezultatem 
były zawrotne szybkości skrawania, 
osiągnięte prze tokarzy - stachanow­
ców. Od 80 - 150 metrów na mi­
nutę, (stanowiących dawniej normę), 
czołowi „szybkościowcy", jak Hen­
ryk Bortkiewicz, Paweł Bykow, 
Makiejow, Markow i inni doszli już 
do~ tys. metrów na minutę, tj. szyb­
kości o jakiej nikt dawniej nie ma-
1·zył. Rozpowszechnienie szybko­
ściowej metody sln-awania metalu 
pozwoliło znacznie powiększyć wy­
dajność wydziałów obróbki mech a -

nicznej fabryk ZSRR, zwiększYłO 
ilo~ć dostarczonych przemysłowi ma 
szyn, samochodów, urządzeń I insta­
lacji. 

System potokowy 

Następne hasło dal­
szego wzrostu wydaj­
ności pracy brzmia -
ło „system potoko­
wy". Produkcja po­
tokowa zdobyła so­
bie setki tysięcy zwo 
lenników. Czy w fa­
bryce, gdzie stosuje 
się ją z powodzc -

niem przy kolejnej obróbce detali 
metalowych na kilku, czy kilkudzie­
sięciu maszynach, czy w budownic­
twie, czy też na montażu - system 
potokowy przyczyniał si~ do znacz­
nego wzrostu wydajności pracy. U­
stawienie maszvn w kolejności ope­
racJi, jakie są 1~a nich wykonywane, 
ustawienie ludzi pn;y pracy w ko­
lejności wykonywanych przez nich 
czynności, usunQło zbędne czynnoś­
ci transportowe, pozwoliło dostoso­
wać tempo pracy do wydajności 
najszybciej pracującej maszyny, 
do tempa pracy najszybciej pracują­
cego pracownika w zespole. 

W organizacji pracy systemem po­
tokowym w budownictwie wyróż­
nili siQ murarz Szawlugin i pierw­
szy „potokowy" tynkarz - Mały­
nin. śladem ich poszło wiciu robot­
ników budowlanych, nie tylko w 
ZSRR, ale i w innych krajach, bu­
dujących podstawy socjalizmu. 

Mała mechanizacja 
Mala mechanizacja, 

to zastosowanie po­
·nucniczsch przy­
rządów i mechaniz­
mów tam, gdzie 
mogą one ułatwić 
pracę człowieka. Jak 
wielkie są możliwoś -
ci osiągnięć produk -
cyjnych w te; dzie­

dzinie, świadczy przykład górnika 
z Krzywego Rogu, Jeremienki. Ope­
rując świdrem, trzymanym w ręku, 
.Jeremienko pracował na kilku przod­
kach jednocześnie, osiągając 850 pro­
cent normy wyrębu. Pierwszym kro­
kiem górnika-racjonalizatora było 
zastosowanie świdrów o ostrzach z 
twardego stopu „pobieditu". Pozwa­
lało to oszczędzić wiele czasu na 
zmianę zużytych świdrów, bowiem 
świdrem „pobieditowym" można by­
ło \viercić nawet w ciągu kilku 
zmian. 
Następnie Jet·emienko skonslrno­

wał podstawkę pod świder - per­
forator, zwykły żelazny słupek, 
na którym można było oprzeć na­
rzędzie i który pozwalał wiercić, 
pod każdym kątem nachylenia. 
Pierwszego już dnia po zastosowa­
niu tej „malej mechanizacji" gór­
nik wykonał 1.720 procent no:r:my. 

Nie ma prawie dziedziny, w któ­
rej „mała mechanizacja" nie przy­
czyniłaby się do wykorzystania u­
krytych rezerw produkcyjnych. 

Oszczędność materiału 

Przeliczcie proszę 
podeszwy, wykreślo -
ne do wycięcia z 
dwóch jednakowych 
kawałków skóry na 
sąsiednim rysunku. 
Dawniej wykrawano 
8 sztuk. Racjonalne 
wykorzystanie mate­
riału pozwala osiąg­

Czerwony sztar.-d:ar KPP 
dumnie łopota ł nci ·d·· pochOdem 

Zamieszczmny t1·:ecie z kolei wspomnienie- Paweł Hanower się do góry, gro:il11•ie i zdecydowanie. Lud pra­
gnie wolności na ~ór msz,panii i Francji. 

opowiada.11ie pierwszomajou.e, nadesłane oo nasi Lud cor<12 bardziej ro"Z;umie, że w jedności je-
konkJtrs prze: tow. Pawła Hanowera. cy. Nigdy jednak nie udało się nam skłonić •o siła i zwycięst.wo. 

nąć z tej samej ilości skóry 13 po­
deszew. Dokładnie przemyślane dy­
sponowanie materiałem przynosi 
olbrzymie oszczędności. 

'l: • PPS i JeJ młodzieży do systematyCZ111ej Precz z polityką. wojny Becka! Niech żyje 
Na dwa tygodntie przed 1 Maja 1937 r . .iuz w&półpracy ... Góra" PPS nie pozwalała. Często sojusz ze Związkiem Radzieckim! - rzuca ri 

n.ikt z nas nie mógł nocować w domu. Policja szli na współpracę, ale zastrzegali si~. żeby to całych sił proletariat Łodz·i. Nagle na rogu ul. 
robić „po cichu" - „żeby nikt ńie \viedzial". P:io"~ko"'Skl.eJ·. prz.y ,,Głps1e Porannym" z pmy-naohorullia how.iem w nocy m.ieszkama i za- .... b 1 1 d · · d "'' " 

Za każdym raeem tnzeva y o c io z1c, ys- gląda·J·ąceg·o się manifestacJ·i tłumu odrywa 
bier.ała z łóżek znanych 1·ej aktywistów KP'P k t · kl · · p · · · · · d 

-u owac, na· amac. ny Cll.ym na3ceęsc1eJ o- się grupa ludllli z Jaskami, którzy napadają na 
i KZ~. ły PPS-owskie mus.iały wywiel'ąć pre..~je na pochód. Milicja porządkowa natychmiast inter-

Pt"zygotowania do obchodu I Maja były w sprzedajną ,.górę". weniuje. Wywiązuje się wa.lk·a. Są ranni. Pro-
pełnym toku. Nielegalne „techniki", ce.yl!i dru- Masówki i 11:ebraruia, szczęgólruie noa Czerwo- wok.atorz:y izostają unieszkodliwieni i pochód 
kamie, powielacr;:e, pracowały gorączkowo. nej i Suwalskiej, g.romadziły setki osób. Sale. rosrza dalej. 
„Technicy" Cflyli cruonkowie KPP i KZMP. były wypełnione po br:z.egi, na81trój bojowy. re- Takich prowokacyjnych napadów było wię­
pra.cujący na „technikach" - g.romadzili pa- wolucyjny. Przed owym l Maja 1937 r. udało cej tego dnia. Były one prrzygotowane przy ci-

pier, drukowali i dostarczali odezwy na się nam skłonić grupę TUR-owców 1l Suwał- chyro poparciu granatowej policji. 
skiej, by poszła z nami pod fabrykę Alberta Nie udało się jednak faszystom spod -znaku 

punkty, na podpunkty. Organizacje partyjne i na ma.sówkę. Masówka świetnie się udała. Po · ONR czy ND roobić potężnej manifestacj.i ro­
młodrz:i.eżowe kolportow;iły wydrukowane ga- preemówieniu i rozdaniu ode.zw pierwszoma- botniczej. 

Właśnie fabryka obuwia stała 

styczny stosunek do pracy sklani• 
robotników radzieckich do dzielenia 
się każdym osiągnięciem i doświad­
czeniem. Dlatego tak często ·cz~ 
my o podróżach czołowych prze;,. 
downików pracy do innych fabryk 
na zaproszenie miejscowej · załogi, 
celem zademonstrowania i wyjaśnie­
nia przodujących metod pracy. 
Stąd odwiedziny, jakie składają ro­
botnicy innych fabryk tym, którzy 
wyróżnili się zastosowaniem nowych 
metod pracy, nowej technologii pro­
cesów produkcyjnych. Osiągnięcie 
jednego stachanowca staje się szyb­
ko własnością wielu innych ro­
botników. 

Wprowadzone ostatnio przez inży­
niera Kowalewa badania „chwy·­
tów" roboczych najlepszych stacha­
nowców dla upowszechnienia ich 
wśród całej załogi, jest jakby usy­
stematyzowaniem tego nawykll 
dzielenia się doświadczeniem prze• 
robotników radzieckich. 

Współpraca in%ynierów 

robotników 
W radzieckim !'iś­

mie · popularno-tech­
nicznym ukazała si' 
pewnego dnia ilustra 
cja, przedstawiająca 
trzech mężczyzn w 
roboczych ubraniach 
przy maszynach, i 
trzech innych w zwy­
kłych ubraniach, sto­

jących przy katedrze, czy przy ta­
blicy. Podpis głosił, że są to trze.1 
znani metalowcy i trze.i profeso­
rowie. Cóż dziwnego? Przecież tak 
właśnie wyglądają i metalowcy i 
profesorowie przy swej pracy na ca­
łym świecie. Otóż „nowość" tej ilu­
stracji polegała na tym, że przed­
stawiała ona trzech profesorów, 
sprawdzających przy maszynie w 
praktyce swoje odkrycia naukowe 
i teoretyczne wywody. Wykładow­
cy zaś na katedrze i przy tablicy 
byli to robotnicy - stachanowcy, 
którzy na zaproszenie naukowców 
wygłaszali odczyty w instytucjach 
naukowych o swych osiągnięciach w 
praktyce fabrycznej . 

To właśnie „przemieszczenie" jest 
C?harakterystyce:ne dla twórczych 
pracowników przemysłu radzieckie­
go. Współpraca inżyniera iz robotni­
kllem, otaca,anie przez naukowców 
opieką każdego przodującego rac3o­
naliizatora pracy - oto reguła. któ­
ra sprawia, że coraz bardziej z.a.­
cieśnia się więź pomiędzy pracow­
n.iltQJni naukowymi i praktykami, 
robotnikami i inżyn-ierami. Sprnwia, 
że coraz bliżej już do zniesienia róż­
nic pomiędz-y pra.cl\ umyslow)\ i «­
zyczną, 

Łączenie operacji 

Łąazenie kilku o-
peracjj w jedno, 
konstrukcja nanz;ę-
d?Jia, które może wy­
konać, jedną po dru­
giej, kilka operaoji 
obróbczych bez ko­
nieetz.ności wymiany 
na inne - to nowy 
krok w kierunku 

skrócenia cciasu pomocniczego, tfł 
nowe minuty li godziny u,aos1Zczę­
dizone dla produkcyjnej pracy dzię­
ki pomysłowości robotników i kon• 
struktorów. Szerokie riastosowanie 
tej metody w fabrykach w ZSRR 
pozwoliło na wykrycie nowych re­
rz,erw czasu. Wyn<ł!l.azcizość robotni­
ków mi·ała tu szerokie pole do dzia­
łania; propozycje i usprawnienia 
byly natychmiast badane i kwalifi­
kowane prizez inżynierów i techno­
logów, a następnie wprowadzC1n@ 
do powszechnego zastosowania. · 

Nowa technologia 
Twórccia myśi ro­

botników przyczyni­
ła się do gruntownej 
z..miany wielu proc~-' 
sów produkcyjnych. 
Ale robotnikom ni~ 
ustępowali rówmez 
inżynierowie, uc~enli, 
badacze. Dla wiel-

. k.iej ilości prac pro-

zetki i odezwy. Przed fabrykami i w robctni- jowych, ruszyliśmy wspólnym pochodem wraq; Wśród niebywałego entuzjazmu - potężny . 
ca:y.ch dzielnicach mieszkalnych odbywały się z masą robotników pre.y śpiewie „Międzyna- zwa.rty tłum dociera na Leszno. Tu z kilku try-
nielegalne masówki. rodówki•' i okrzykach rewolucyjnych. bun przemawiają PPS-owcy i KPP-owcy. Try-
Należałem wówcrzas do deielnicy „Górniak" W tej gorąC2kowej pracy upłynęła akcja buny otace.ają czerwone sztandary PPS, a 

KZMP Każdy wieczór był intensywnie wypeł- przygotowawcza do 1 Maja. . . . obok nich wyciągnięty spod robotnice.ej bluzy 
nio.ny. Na naszym terenie mieliśmy aż 3 dz.ie!- Sam dizień 1 Maj-a rozpocizą! się dla nas o dumll!ie powiewa na wietrze nasz Sztandar 
nice PPS: .{::zerwona, Suwalska i Chojny, rz. świcie. Tmeba byt-0 wywie&ić sztandary komu- C2:erwony, nasiz KPIP-owski rz.nak. 

się kolebką samorzutnego ruchu ro- J 
botników w tej dziedzinie. Komso­
mołka, Lidia Korabielnikowa, zna- , 
na już dziś całemu światu, wpro­
wadziwszy metodę kompleksowej 
oszczędności, doprowadziła do tego, 
że oddział jej pracował co 25 dni 
przez 1 dzień na zaoszczędzonym 

materlale. Przykład ten rozpowszech 
nił się już w innych fabrykach i 
w innych dziedzinach gospodarki, 
przeszedł do budownictwa i tran­
sportu. Oszczędzanie materiału sta­
ło się nałogiem robotników. Oczy­
wiście przyniosło to milionowe osz­
czędności, pozwoliło poważnie po­
większyć produkcję przy niezmien­
nych kosztach własnych. 

Rozpowszechnianie doświadczeń 

Kilkakrotnie\ już 

dukcJ'.Jnych opraco·Wa!l1o nową tech­
n~log1ę. Szła ona po l'inii jak naj­
większego wyko~ystania maszyn. 
wykorzystan!ia energii napędowej. 
Szeroko stosowana automatyzacja, 

·konstruowanie wielkich agregató~ 
produkcyjnych. wreszcie nowe tech­
nologiczne rozwiązania postawiły 
pr.ze.m~·sł rll.dziecki na czołoW:l"łft 
mteJSCU. 

któ1·ymi mieliśmy nav.~ąume kontakty. Wszę- nistyczne na cegielni i na fabryce Horaka. Po- Oglądam się, czy szpicle, którzy stoją obok 
dzie trzeba było dotrzeć, by prowadzić agitacji'! rza iym ekipy miały pójść sprawdzić CrLJ'. 0auważyli już sztandar rewolucji. Nie ważyli 
jednolitofrontową. Na każdej 11: tych drzielnic wsrzystkie fabryki „stoją". się jednak interweniować. Czuję, że gotów jes­
PPS byliśmy znani. ale nie każdy ,.działacz" Na szczęście ri tej akcji w:t·ócili wszyscy. tem na wszystko w obronie tego s kromnego, 
PPS chętnie nas tam wid.ział. Niektórzy „od- Ws.zystko było w porządku. Zebraliśmy soę tak drogiego naszym sercom sztandaru , który 
powiedzialni" członkowfa zarządów odwracali wówczas na dzielnicy raizem z PPS i rus~yliś- lopooze oto wysoko nad głowami tłumu. 
3ię od nas, bo wiedz ieli, że przychodziliśmy my na Górn.v J{ynek. Po manifestacji wracam do domu z.męczony. 
z propozycjami jednolitofrontowych rn.anifes ta- Masy n.ieprnebrane. Ni~dyśmy jeszw..e · t"'- pokryty kurrzem, opalony przez słońce, które 
cji, wspólnych wieczorków dys\rnsyjnych, k ich nie widz,ieli! Nastrój · świetny. Ulica do silnie tego dnia dopiPkało. 
wspólnych przygotowań do 1 Maija. Trudno ]rn nas należy! Dla nas dzie11 walki nie skończył Siię. Idzie­
było wobec innych pepesowców odpierać na- Rozbrzmiewają hasła jednolitofrontowe. ha-· my pod wieczór do robotników, do robotni­
sze argumenty. Jednoliotofrontowców było sła sympatii i po,pw:cia dla wal<:tllącego w o- czych dzielnic i ureądmmy bojowe, lotne ma­
pree<:ież w PPS coraz więcej. Na1c.zęściej uda- bronJie swoich demokiratym.nych. zdobyczy ·- nifestacje ulicrme. 
wało się nam nakłonić tę czy ową dzielnicę na ludu His.z.pan.i.i. Nieeh żyje jednolity front! Pod~as jednej z talcich m1:nifesfacji - stra­
wspólną masówkę w lokalu PPS., gdrz.ie wy- Niech zyje front ludoWY! - oto hasła, które ciliśmy tego dnia kiHm towauz.ysey, któnzy zo­
stępowa.Li ~P-owcy, PPS-owcy i KZMP-ow- najcrzęściej siię powt'3rn.aiy. Las pięści podnosi stali airesztowani i osadeeni w więzieniu. 

--~.:.::__~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

wspomnieliśmy o 
rozpowszechnianiu 

osiągnięć c;,zołowych 
racjonalizatorów pro­
dukcji, czołowych 
przodowników pra­
cy. W fabrykach kra­
jów kapitalistycz -
nych każda metoda 

pracy, każdy ,.chw:vt zawodowy" jest 
tajemnicą warsztatu, brygady, czy 
robotnika. To mu ułatwia konkuren­
cję na rynku pracy i zmniejsza mo­
żliwość bezrobocia. 

Nie ma konkurencji na rynku pra­
cv w Związku Radzieckim, kraju 
budującym komunizm. Jest tylko 
współzawodnictwo spotecznie - u­
żyter.znej pracy. I właśnie socjali-

* * 
_Wyliczone . tutaj dziewięc czynni­

kow su!{cesow to bynajmniej nie 
wszystltó co było powodem triumfu 
ludu radzieckiego - •;vykonani• 
zwycięskiego Planu Pięcioletniego. 
Wzrost pradukcji o 73 proc. w sto­
sunku do rolrn 1940, to rezultat zbio­
r?wcgo wysiłku twórczego radziec- · 
kich mas pracujących. · 

. Wspomniane wyżej czynniki zwy­
cięstwa to etapy, Poprzez które luci 
Z~iązku Radzieckiego pod kierow­
mctwem partii bolszewickiej ł jej 
wodza, towarzysza. etalirta, krOCZ)' 
ku budowie ustroju komunistycz-
n ego. 

JAN DĄBROWSKI. 
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